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Podwójny konkurs 


WAKACYJNY 


Przez całe wakacje na tej stronie „Świata Młodych” będą konkursy z różny: 
dziedzin: geografii, sportu, literatury, techniki, filmu, muzyki... Pytania nie s: 
trudne, a nagród — wiele. Będziemy je bowiem rozlosowywać zą każdy konkur: 
oddzielnie — i jeszcze raz dodat Owo po WELEGĘI — n 


wysłać do redakcji w ciągu Schować i wysłać do redakcji wraz 


ą 
tygodnia od daty ukazania się tego nume- "z jnnymi kuponami po wakacjach. 
ru. 
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Wyjeżdżasz na wakacje? Tę 5 | Nie a dla kibiców! 
książkę musisz mieć ze sobą! EH w mo mm —-—........... 
© 29 krajów. | W 


© Co warto zobaczyć?  gqla wszystkich 
e Ceny żywności i noc- - h wrz 
legów. — IGRZYSKA BEZ TAJEMNI 


d h isk % 29 KRAJÓW % CO WARTO ZOBACZYĆ? * CENY 
resy ron żyw NOŚCI | NOCLEGÓW *% , z 
© A SĘ M Już niedługo ukaże się specjalne 
i kempingów. dych” poświęcone igrzyskom. Na 32 
e Ulgi. w nim wszystko to, co może zaintefi 
a nawet więcej. Obszernie piszemy o. 
e Ubezpieczenia. olimpijskich obiektach, głównych bohi 


6 Zwroty w sześciu ję- 
zykach. 

Szukaj w księgarniach albo 

prześlij 18 000 zł na Kasze 


konto: PBK Ill O/Warszawa nr 
370015-973913 lub przekazem 


nych koniach”. Obok wywiadów, fell 
mnóstwo ciekawostek, których nie 
publikacjach. 
Dla miłośników NBA i Michaela Jort 
nkę — plakat „Fruwającego Mike'a"! 
ców sportu przygotowaliśmy także S 
rym możecie wygrać aż 101 superatrakcyjnych nagród. 
pocztowym pod adresem CA Oficjalny patronat nad naszym wydaniem specjalnym objął S$ 1 
can © WAEWACNEJE RA Polski Komitet Olimpijski. I 8 
GB Z TOWES TYP NIERĆ NIE PRZEGAPCIE TEGO NUMERU! mami 


Twój Ksi w „Poczcie bardzo mmię 
zasiznowi. Pisałań, ża niki Cię nie lubi, 


te czy się głębiej dla- 
czego? sądzisz, że ró iubi się tych 
ludzi, którzy óobrze się uczą | się tym 
<żrealą? Zapewniam Cię, że tak nie jest 
da Kedyś miałam podobny probiem. 
<hoć bytam w nieco innej sytuacji niż 
Ty. bo sama go sobie stworzyłam. Bar- 
Śro lubiłam siedzieć w ławce sama 
—iubiłam po prostu samotność. | wcale 
m mie przeszkadzało, że nikt mnie nie 
lubił — po prostu nie zdawałam sobie 
z tego sprawy. Wystarczała ml nauka 
| książki. Gdy byłam w VI klasie, pewna 
dziewczyna, Asia, postanowiła zaprzy- 
jaźnić się ze mną. Początkowo zwierza- 
mię się fp. przychodziło mi z trudem, 
zie Gzięki Asi stawałam się powoli inna 
Połubiłam towarzystwo ludzi | doszło 
nawet do tego, że nieraz czuję się 
samotna. Boję się samotności! Chcała- 
bym Ci na własnym przykładzie pora- 
dzić; zbliż się do ludzi, nie czekaj, aż 
kioń do Ciebie podejdzie, sama zrób 
pierwszy krok. Pisałaś, że nie znasz 
nikogo z osiedla — więc poznaj! Po 
prostu podejdź do jakiejś dziewczyny 
czy grupy I spytaj, czy są tu od dawna. 
Agzmowa się rozwinie, poznacie się 
W szkole po wakacjach podejdź do 
kiórejć z koleżanek (najlepiej samo- 
tnej), spytaj o coś, porozmawiaj, a jak 
się już poznacie, poproś, czy nie mog- 
tabyś usiąść z nią w ławce. I nie czytaj 
ciągle książek na przerwachi Życzę 
powodzenia 

Kaśka 


Cześć „ŚM'! 


Napisała do mnie, Chyba wiesz kto? 
Jakbyś nie wiedział, to Ci powiem. 
Kqgnieszka z Siemianowic Śląskich na- 
pisała do mnie! Oczywiście, dostoso- 
wałam się do Twoich rad i jak najszyb- 
ciej ją przeprosiłam. Odpisała mi 
i stwierdziła, że się na mnie nie gniewa. 
Ten świat jest taki cudowny, niepraw- 
daż? Czuję się taka szczęśliwa! I chcia- 
łabym Cię przeprosić, że tak długo do 
Ciebie nie pisałam, ale nie miałam 
czasu. Naprawdę! No to na razie i dzię- 
kuję! 

Ola 


Mam do Was prośbę 


Piszę do Was, ponieważ nie doszły 
do mnie listy. Może nie macie pienię- 
dzy? A może inny jest tego powód? 
Mam do Was prośbę: chciałabym, abyś- 
cie mój adres wydrukowali w każdym 
„ŚM”, wtedy wszyscy mogą z niego 
korzystać. Tak, zgoda, wydrukowaliście 
mój list, ale młodzież zagląda raczej do 
tych nowszych numerów i czyta je chęt- 
niej niż te sprzed kilku miesięcy. 

Teresa 


Wydrukowaliśmy Twoje ogłoszenie 
w „Kąciku Przyjaciół”, Skoro nie do- 
stałaś żadnych listów, to znaczy, że 
Twój anons nie zainteresował innych 
naszych czytelników. Przykro nam, ale 
nic na to nie poradzimy. Podejrzenie, że 
w rodakcji gromadzą się sterty prze- 
znaczonych dla Cleble listów, a my nie 
wysyłamy ich z jakichś tajemniczych 
powodów, jest bezpodstawne — gdyby 
ktoś do Cieble napisał, wysłałby list do 
Cleble, Nie możemy teź. wydrukować 
Twego ogłoszenia ponownie — byłoby 
to krzyczącą niesprawiedliwością wo- 
boc tych wszystkich, którzy, tygodniami 
czekają niecierpliwie na ukazanie się 
ich otert I adresów. 


Jak zostać „kurczakiem”? 


Mam do Was wielką prośbę. Chciała- 
bym dowiedzieć się, jak można dostać 
się do Inkubatora. Bardzo chciałabym 
pisać artykuły do „Świata Młodych”, 
podobno mam talent literacki. 


Kasia 


Musisz zacząć przysyłać do redakcji 
swoje prace. Na kopercie, obok adresu, 
zrób dopisek: „Inkubator”. Gdy sześć 
Twolch tekstów zostanie ocenionych 
pozytywnie I ukaże się na łamach 
„ŚM", będziesz „kurczakiem”. Życzy- 
my powodzenia! 


| £ Przeżyleś superprzygodę? 


Poznałeś fajnych ludzi? 


© Widziałeś bardzo ciekawe miejsca? 


Zdobyłeś przyjaciół na dobre i na złe? 
Zakochałeś się „po uszy”? 
Napisz do nas! Czekamy! 


Na działcę poznałem bardzo miłą 
rodzinę i zaprzyjażnńiiem się z nimi 
Potem wyjechałem z nimi na spływ 
kajakowy I tam poznałem dziewczy- 
nę. która wpadła mi w oko. Byta 
świetna. Nie mogłem przestać o niej 
myśleć. No | stało się! Zakochałem 
się w niej na dobre. Gapiłem się na 
nią całymi dniami, nie moglem jeść, 
spać. Ale okazało się, że ona mnie 
wtiaściwie nawet nie lubi. Może to 
dziwnie brzmi, ale dla mnie to roz- 
pacz w zielone kropy. Muszę przy- 


© Jestem wesołą dwunastolatką. 
Zbieram pocztówki, zdjęcia zna- 
nych aktorów i piosenkarzy, i wiado- 
mości o nich. Mariola Badyńska, 
Ponętów Dolny, 62-640 Grzegorzew, 
woj. konińskie. $$ Mam 14 lat. Zbie- 
ram plakaty, znaczki, naklejki, wido- 
kówki i opakowania po czekoladach. 
Mój ulubiony zespół to „Bad Boys 
Blue", chociaż lubię i inne. Czekam 
na 1000 listów. Dołączajcie znaczek! 
Gabriela Janecka, ul. Ruptawska 26, 
43-253 Pielgrzymowice, woj. katowi- 
ckie. © Jestem wesołym piętnasto- 
latkiem. Uprawiam sport, moim ulu- 
bionym zespołem jest Roxette, a fil- 
mem — „Dynastia'”. Łapcie papier, 
długopisy i piszcie, o czym chcecie. 
Gdybyście do listu dorzucili znaczek 
— byłbym szczęśliwy. Autorzy pier- 
wszych 5 listów dostaną upomin- 
ki-niespodzianki. Plotr Jakubik, ul. 
Gołaśka 37/25, 30-619 Kraków. 
© Nawiążę kontakt listowny z lu- 
dźmi, którzy cieszą się ciszą, mają 


znać, że jestem piegowaty, włosy 
mam lekko rude, no I imię niecieka- 
we. Z tego powodu nie mam wielu 
kolegów. Może dlatego dziewczyny 
mnie nie chcą?! 

Eryk 


Kochany Arturze! 

Zakochałam się w Tobie od pier- 
wszego wejrzenia, ale Ty na mnie 
nie zwracasz uwagi. Ciężko mi bez 
Ciebie żyć. Kocham Cłę Arturze Pie- 
traszkul!! 

Anna Warchoł 


osobistych Jezusów, widzą świat 
własnymi oczami, lekceważą bluź- 
niercze plotki i tak jak ja kochają 
Depeche Mode. Mam 14 lat. Mar- 
lena Zybert, ul. Podleśna 17 m. 3, 
15-227 Białystok. © Czy ktoś ma 
ochotę i czas napisać do wesołej 
i roztargnionej dwunastolatki? Moje 
hobby to muzyka (Roxette, NKOTB, 
Scorpions, Hammer i inni). Bardzo 
lubię książki przygodowe, a moją 
ukochaną autorką jest pani Musie- 
rowicz. Odpiszę na każdy list. Ola 
Kozłowska, Filomatów 47, 04-116 
Warszawa. £5 Mam 12 lat. Chciał- 
bym korespondować z dziewczęta- 
mi i chłopcami w wieku 11-13 lat. 
Czekam na listy. Paweł Groblica, ul. 
Częstochowska 67 m. 2, 62-800 Ka- 
lisz. © Nawiążę listowną znajo- 
mość ze wszystkimi nastolatkami, 
które do mnie napiszą. Kocham 
książki i Chesneya Hawkesa. Liczę 
na Was! Agnieszka Kwapień, ul. 
Dworek  5a/17, 44-200 Rybnik. 


Listy A 


© Lej, ludzie, ludziki, człowieki! 
Okazja! Rzadko powtarzalna (a mo- 
że często... sama nie wiem) — mo- 
żecie mnie poznać! Mam 15 lat, 
brązowe (a może piwne) oczy i cie- 
mnoblond włosy. Chętnie skrobnę 
do Was, o ile Wy się wysilicie na 
liścik do mnie. Czekam. Dajcie zaro- 
bić listonoszom! By! Kamila Dubiec- 
ka, ul. Burskiego 32/3, 10-686 Olsz- 
tyn. (© Mam 14 lat, 167 cm wzrostu, 
lubię ładne dziewczyny i muzykę. 
Interesuję się tańcem — nieźle tań- 
czę disco, uczę się tańców latynoa- 
merykańskich. Proszę, piszcie 
— odpowiem na każdy list. Arnold 
Polewczak, ul. Złota 8, 96-514 Ryb- 
no, woj. skierniewickie. $ Mam 14 
lat, przepadam za górami i za wszy- 
stkim, co się z nimi wiąże. Interesu- 


wakacji 


TEDEZY 


Rys. JĘDRZEJ ŁANIECKI 


je mnie geografia i literatura, zbie- 
ram też widokówki z całego świata 
Kiedy jest mi smutno — biorę gitarę 
i gram. Uwielbiam pisać i czytać 
listy. Marta Samolej, ul. J. Krasic- 
kiego 2/45, 76-200 Słupsk. £5 Jestem 
wesołą dwunastolatką. Uwielbiam 
tańczyć i zrobiłabym wszystko, aby 
zostać tancerką. Lubię śpiewać 
i chodzić na dyskoteki. Chciałabym 
korespondować z młodzieżą w wie- 
ku 12-14 lat. Katarzyna Bronicka, os. 
Borek 60/4, 64-510 Wronki. $$ Mam 
15 lat. Interesuję się filmem i muzy- 
ką, uczę się języka angielskiego. 
Chciałbym nawiązać kontakt z oso- 
bami o podobnych zainteresowa- 
niach. Proszę o dołączanie znaczka 
do listu. Piotr Sadza, Gąsawy Rzą- 
dowe Niwy 26, 26-508, woj. radoms- 
kie. 


| IDOLE: ©g Hej! Chłopcy i dziew- 
czyny, duzi i mali, grubi i rudzi 
ratujcie mnie! Za wiadomości, pla- 
katy, teksty piosenek itd. Prince'a 
oferuję plakaty (z „Popcornu'” 
i „Świata Młodych”) i adresy wa- 
szych idoli. Mile powitam listy ze 
| - znaczkiem na odpowiedź. Poszuku- 
| ję również plakatów Queen lub sa- 
mego Freddiego. Natalia Gancarz, 
ul. Bitwy pod Studziankami 10/207, 
33-100 Tarnów. $g Poszukuję wszys- 
tkiego o NKOTB. Oddam plakaty 
|] Guns N'Roses, Scorpions, OMD, 
Freddiego Mercury'ego i innych ze 
„Śwlata Młodych” oraz obustronne 
plakaty z „Popcornu”, wiadomości 
o aktorach i piosenkarzach z tych 
czasopism. Mam także 20 fotek z au- 
tografami i teksty pioseńek Ham- 
mera, Genesis, Roxette i innych. 
Proszę o dołączenie znaczka na 
odpowiedź. Sylwia Kaczmarczyk, 
11-311 Kolno 100 m. 4, woj. olsztyńs- 
kie. © Za wszystko, co dotyczy 
NKOTB, M. Praeda, T. Cruise'a oraz 
filmu „Dynastla'* oddam plakaty J. 
Roberts, Sandry, D. Minogue, Depe- 
che Mode, J. Bon Jovi, Roxette, 
Vanilll Ice'a, Presleya, Scorpions, 
A-HA, R. Grleco, B. Idola. Nawiążę 
kontakt z 14-, 16-latkami, którzy lu- 
bią „Dynastię'' lub NKOTB. Marta 
Przystaś, 38-124 Wiśniowa 146, woj. 


rzeszowskie. ©) Moi idole to NKOTB 
i Marky Mark. Poszukuję wszyst- 
kiego, co ich dotyczy, a szczególnie 
książeczki, która ukazała się w „Po- 
pcornie”. Oferuję plakaty (około 50). 
Dołączcie znaczek na odpowiedź. 
Monika Kołodziejczyk, Zawiszyn 64, 
07-160 Jadów. 

ZAKŁADAM KLUB: © F-C NKOTB 
ucieszy się z każdego nowego czło- 
nka. Wydajemy także gazetkę, 
a w niej m.in. wiele konkursów, 
w których głównymi nagrodami są 
kasety wideo. Piszcie! Odpowiemy 
na każdy list. Prosimy o znaczek. 
Nasz adres: F-C NKOTB, ul. Gał- 
czyńskiego 19/1, 48-300 Nysa. 
© Mam 77 lat i bardzo lubię literatu- 
rę i filmy science-fiction. Chcę zało- 
żyć klub Science-Fiction. Przyjmę 
pierwszych 10 osób w wieku od 10 
do 17 lat. Warunkiem przyjęcia do 
klubu jest podanie prawidłowej od- 
powiedzi na następujące pytania: 1. 
Kto to jest Luke Skywalker? 2. Wy- 
mień 5 książek, jakie przeczytałeś (z 
tego gatunku). 3. Wymień 5 tytułów 
filmów tego gatunku. 4. Kim są te 
osoby: Obi-wan Kenobi, Darth Va- 
der, Han Solo, Leia Organa. Wystar- 
czy prawidłowo odpowiedzieć na 
trzy pytania. Mój adres: Tomasz 
Chojnowski, ul. Piaska 6 m. 26, 
03-407 Płock. © Nazywam się Moni- 
ka, w szkole nazywają mnie Mimika. 
Bardzo kocham zwierzęta i dlatego 
zdecydowałam się założyć klub mi- 
łośników zwierząt. Ogłaszam kon- 
kurs na nazwę naszego klubu. Na- 
grodą będzie gwiazdka na legityma- 
cji klubowej, dzięki której można 
zostać doradcą w klubie. Zgłaszaj- 
cie się! Podajcie swoje dane, przy- 
ślijcie zdjęcia | w miarę możliwości 


znaczki na odpowiedź. Oto mój ad- 
res: Monika Ufel, Dziekanów Leśny, 
ul. Konopnickiej 48a/5, 05-092 Ło- 
mianki. © Bardzo lubię zespół Ro- 
xette. Zakładam ich fan club. Przy- 
jmę wszystkich, którzy do mnie na- 
piszą. Jedynym warunkiem jest 
przysłanie plakatu, za który dosta- 
niecie słowa piosenki Roxette. Jeśli 
przyślecie znaczek na odpowiedź, 
będzie to 100% gwarancji otrzyma- 
nia odpowiedzi. Przewiduję dużo 
konkursów z nagrodami. Czekam na 
listy! Katarzyna Jankosz, ul. Sobies- 
kiego 9/18, 39-200 Pilzno, woj. tar- 
nowskie. 

Uwaga! W związku z ogromną 
liczbą listów ogłaszających powsta- 
nie nowych fan clubów zespołu New 
Kids On The Block, jakie zakładają 
nasi czytelnicy, dziś drukujemy sa- 
me adresy bez treści listów. Oto 
kilka z nich:  F-C NKOTB, ul. 
Jagiełły 5/5, 49-300 Brzeg. (© Kata- 
rzyna Cwer, ul. Kazimierza Wiel- 
kiego 6 m. 49, 05-200 Wołomin. 
© Ewa Abramczyk, ul. Lanca 6/38, 
12-100 Szczytno, woj. olsztyńskie. 


© F-C NKOTB „Cover Girl”, ul. 
Łąkowa 11/35, 99-320 Żychlin. 
© F-C NKOTB „Double D and Triple 
J”, os. Zawadzkiego 29d m. 3, 
48-370 Paczków. £g F-C NKOTB „No 
more Games”, ul. Kwidzyńska 16/3, 
81-306 Gdynia. © New Kids Fan 
Club „„JJJDD”', ul. Szymanowskiego 
3/36, 25-361 Kielce. (p F-C „Ga- 
mes”, ul. Nubijska 1 m. 83, 03-977 
Warszawa. (© F-C „Hangin Tough”, 
ul. Krzywoustego 3/4, 75-064 Kosza- 
lin. $$ Klub NKOTB, Agnieszka Pło- 
wiec, Podlesie 8, 42-247 Podlesie, 


woj. częstochowskie. $$ Joanna 
Wojtas, ul. Sanocka 7/55, 30-620 
Kraków. 


Uwaga! Sprostowanie do ogło- 
szenia Justyny Kłęk z Tarnowa, któ- 
re ukazało się w 44 numerze „Świa- 
ta Młodych”: Poszukuję nie całych 
numerów „Świata Młodych”, któ- 
rych numery podałam, ale jedynie 
plakatów z tych numerów. Proszę 
również o przysłanie znaczka po- 
cztowego na odpowiedź. Justyna 
Kłęk, ul. Limanowskiego 17/2, 
33-100 Tarnów. 

(loz) 


W tym roku obowiązuje nowa zasada drukowania ! 
ogłoszeń w Kąciku Przyjaciół i w Biurze POD. Pierw- i : 
szeństwo w kolejce do druku będą miały listy, do 
których dołączycie co najmniej 8 kuponów z Kleksem. z 
Zasada ta obowiązuje również w naszym nowym : | 


Kąciku Życzeń. Jeśli chcecie, by 
ukazały się Wasze gratulacje czy pi 
powiednim terminie — Piszoje, z 
przedzeniem. Gdyhaklerbie: na kopb 
znaczek, powinniście liczyć się z 


„poleżakuje'' dodatkowo na poczcie ok. 10 dni, oczeku- 
jąc momentu wykupienia przez redakcję kolejnej partii 


listów. 


na łamach „ŚM” 
jozdrowienia w od- 
New wy- 
rtę nasz bezpłatny 
tym, że przesyłka 
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Dru Ormikozwą 
SCETRNISTY PR WTA ZZ YU WACH 
Gzy wriciem m sou. me OG sę 
DE 2 SiDOTTNAŃ. We ZOWBCZAŻK C WZ. 
ze wacz re zazczywadao bę w Tolwe 
wwiteane Zrezrą e yk a Dyłeś cat 
IE" ZEOWIDACHNYCZ CDEWCZECYCH WEST 
| diatego zumytdlakym sce że rzarzarzę 
Cę © WIZÓŃTZCY W _PZNBÓÓR ZXAŹ LETÓZI- 
wem Chicęcy cręsw Ppyają e dowe 
wiszące =azrrytzać c jak rzwzIać ÓZTĄ 
ZEĘEPIEŚĆ I LoewczYTą Tira (R sę POÓCCa 
Ty cyca mzgży rue mmałeć I tym żacnych 
kiyziów Czy zgożzai sę być raszym eks- 
periecz” 
Omega 


Misa moz 

Beż wuzomcień CHLCZA Twój ist Powizło 
ZZYACŻErK IŻ, QYTK 2 |AASĄŃ OGOGKZ 
| dra IAS Nz0ą pizza IZY Ewa Ta 
uę go ccHufku. Czy Ty wiesz, Że w tzmtych 
latach za jeóem Twój uśmiech, za cegłe sp0j- 
rzecię Twoich otrzyrach oczy oÓĆałDy m zwój 
rajmiekzzy MAD (EWTO TE PZTWĘTZIZ. TTE 
rałem rczmańe mirzrałyy. bursztyn kogalnia- 
sy, duży Ax psdełko TZYAEA. WTYSTÓG MO, 
zywy, Qowoyy yty TOME tyko po to, 
żmtyś wiezie zmrócha ra rase uwagę leż 
razy wdacziłem ue w myślach aiuzyjną 
przemowę ćo Gene 


Zznwisz wę. ae po przęńz bałem ną. Ze 
IzARSZ Ue akxzi Oerzaą wwazą Mogłem 
IADrzATAĆ ra dy kartą rrą CDewcrynę do 
toą chocziem. zdaje wę. r taką rudą Ewtą 
Na Cetre — me matarłem sposod0u 

Teraz wiem. 2e me rnałaziem sposobu ra 
selre. Że za bardzo chciałem ócorze wypaść 
ze scziłem w sercu wyłączne wymyślony 
Twój cerzz. co powodowało memożność poro- 
zumwęrea sę z Tobą prawóz" 

Mcże | Ty wymyślitaś sobie mr trochę 
z ccawy przede mrą prawdziwym, a trochę 
z lenistwa. Taki wymarzony ideał nie wymaga 
FCIEGO. se vzecla sę wysilać. wystarczy oć 
czasu do czasu wesichnąć. 

Mimo wszys%o spróduję odpowiedzieć na 
zadane mi pytzrie. WGdy róe poćchoćziłem do 
cziewczym z zamiarem zaproponowania cho- 
czenia Jakoś to mnie śmieszyło. Po prostu 
chciałem wochę pogadać z Kaśką czy Iwoną. 
rochę tak j2k z kumplami, chociaż zdawałem 
sce sprzwę, ŻE to jest zupełnie inna jakość. 

Pierwsze słowa nawiązywały do tego, co 
cziało się wokół nas. w szkole, na boisku, 
w kolejcź (pamiętasz te kilometrowe kolejki do 
papiernika?). Dziewczyna zazwyczaj coś tam 
odpowiadała. rozmowa jakoś zaczynała się 
toczyć. Potem wystarczyło zapytać: — A czy 
przypackiem nie wybrałabyś się jutro na spa- 
cer? To może spotkajmy się o czwartej pod 
księgarnią 


1 majtredniegszy Urok Był zrobiomy Ber de- 
Uaracj. ochów | achów — jakoś tak rwycraj- 
me. Ten spacer Był watny. dO wędrusąc wóęa- 
m pozadywaiśmy — © wszryskm. | było 
wiadomo czy w ogółe mamy © czym rox 
mawiać, czy htwmy choźnć w tym samym 
lięrurku. czy et mażzemy się OdyGWOYe OArO- 
ore 

APa. © cierwsze pytanie było proste. Dex 
wygłupów. na przykżać — Czy już masz 
wsirysówe knąti'? Albo — Przepraszam. czy 
OLE: mi powiedzieć. góre tupsżaś tę torbę. 
potyę ra coś podcteęgo.. Można jeszcze 
pytać o drogę. godzinę. że mby chce się 
sprzwdzić zegarek Podobeo. to mówią mi 
Krystyna. bytem w tym momencie sympatycz- 
rre uśmiechnięty. rochę zakłopotany — ona 
zuje sę. że dzrewczyny wcale nie przepadają 
za chłopaka bardzo pewnymi sebie 

1 co. rozczarowałem Cię? Pewno myślała. 
ze nosiłem specjalny amułet przyciągający 
oczy dziewcząt? Mogę C! jeszcze powspomi- 
rać. czym mnie moje dziewczyny denerwowa- 
ły. dlaczego | w jaki sposób rozstawałem się 
z nimi, ale to już mie kstownie. Może wypijesz 


ze mną kawę. powiećzmy, we wtorek? 
Omikron 
PS Nie wiem. czy zapisałaś sobie numer 
mojego telefonu: 628-77-21 
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REFERRER ZEZZZEZE TZT r scy (1ASZE SDTAWY czy 
Sposób 
na ciebie 


ĄCK  _,- 


< c. Y 


ŻYCZEŃ 


v Ukochanej „Głizdusi” zdrowia, poczucia humoru, 
rozwrzeszczarego rodzeństwa, klaweogo chłopaka, 
szczęścia Mó., tó. życzy przyjaciółka — Ola z Lęborka. 
v Bartkowi Lisowi z Gdańska-Brzetna najserdeczniej- 
sze urodzinowe życzenia zdrowia, szczęścia, pomyślno- 
4ci | samych szóstok w szkołe przesyła Paweł Toborek 
z Mysłowic. Y Grzegorzowi Cebuli z Krakowa najser- 
deczniejsze imweninowe życzenia zdrowia. szczęścia, 
pomyślności | samych szóstek w szkole życzy Jacek 
Toborek z Mysłowic. Y Nawe! najcięższe obowiązki 
życia, gdy się je dzieli razem, stają się lekkie. Wspania- 
łej. pogodnej i sympatycznej Ilwonce Kucharskiej zdro- 
wia, szczęścia i dobrych wyników w nauco życzy z okazji 
siedemnastych urodzin „Małołata”. v Kochanemu Ta- 
cie, Janowi Szurkowi, dużo zdrowia, szczęścia, pomyśl- 
ności, słodyczy i spełnienia wszelkich marzeń życzą 
Aneta, Michał i żona Mieczysława. % Wspaniałej Przyja- 
ciółce, Justynie S. ze SP nr 11 w Słupsku, najlepsze 
życzenia urodzinowe: samych słonecznych dni życia 
i spełnienia najskrytszych marzeń składa Aga M. 
v Mojej wspaniałej, zwariowanej, fantastycznej i jedynej 
przyjaciółce Gosi Kamińskiej, wszystkiego co najwspa- 
nialsze, dobrych wyników w nauce oraz upragnionego 
spotkania z Jordanem Knightem życzy jej przyjaciółka 
— Sytwia Dylewska. Y Naszej wychowawczyni. pani 
Barbarze Szkwarkowskiej, składamy najserdeczniejsze 
życzenia i dziękujemy za trud i opiekę nad nami oraz za 
to, że wytrwała z nami do końca ósmej klasy. Asia Wołek, 
Ewelina Wirek, Aśka Podstawa i cała klasa V ze SP 


w Klimontowie. 


Na zdrowie. 


Na pewno jesteście już w nieziej kondycji 
fzycznej. Przecież gływzcje, szziejecie na rowe- 
rach czie ómi! | dlatego wtaśnie dziś proponuję 
wam (rzyjęĘŻe na webie pewnego obowiązku 
— zdrowego dwomaązeu. Poćwiczcie systematy- 
czne, Me namawiam ó0 przypadkowych wyma- 
ch rlz, siaońłrm czy przysiadów, które niby to 
natychmiast Memóują za grube uda czy tłustawy 
trzech. Mam w zanadrzu zestaw ćwiczeń specjal- 
mie dla was opracowany przez mgr. Krzysztofa 
Grafa, pracownika Porzóni Rehabilitacji Narzą- 
óćm Ruchu Centrum Zdrowia Dziecka. 

O w w mich chodzi? Dlaczego zą takie specjal- 
167 bź wszystwie te Gwiczenia rozwijają i uspra- 
wniają mięśnie posturalne, A to są właśnie mięś- 
nie cdpomeódzialne za prawidłową postawę ciała, 
nie pozwalające na: — garbienie się, wypychanie 
łopatek | brzucha, powstanie skoliozy, czyli skrzy- 
mienia kręgosłupa, dolegliwości, niestety, w Po- 
lece bardzo powszechnej ź 

W szkole siedzicie godzinami w złych ławkach, 
więc boli was kark. Bolą plecy, więc... garbicie się 
coraz bardziej. Erzuch wypina się jakby sam, 
topatwi wystają, Nastoletnie dziewczyny na doda- 
tok bardzo cząsto kulą ramiona, chowając roe- 
nące im piersi, | w sumie wyglądacie nie najślicz- 
niej — wykrzywieni w pałąk. Co dzieje się zkręgo- 
słupami, z wszystkimi mięśniami, które mają 
pracować, trzymać — strach pomyśleć! 

Na pewno warto powalczyć o ogólną spraw- 
ność, o dobrą postawą! Zacznijcie juź od dzić, na 
trawie, plaży, w lesie. Pogoda, mam nadzieję, 
pozwoli wykonywać to zającie na dworze, A po- 
tem, gdy nabierzacie i wprawy, Iforrmy — ćwiczcie 
w domu. Całą jesioń | zimą. Warto! 

Początkowo będą bolały rnięśnie, zwłaszcza 
gdy ćwiczenia wykonacie solldnie, To minie. 

Ćwiczyć musicie systematycznie, Dwa razy po 
%0 minut w tygodniu to według pana Krzysztofa 
Grafla minimum. 3 serie ćwiczeń, po 10 powtórzeń 
jednorazowo, w przerwie kllka oddechów. To 
porcja dla sllnych, Słabsi niech zaczną od prze- 
ćwiczenia jednej soril. Te ćwiczenia pomyślane 
są dla ludzi zdrowych, w pelni wydolnych. Powin- 
ny skutecznie zapoblac doformacjom postawy, 
bądziecie po nich prawniojsi, sllniejsi, wytrzy- 
mals| — wasze miąśni posturalno toż! 


Ćwiczenie 2 — żabka 

Leżycie na brzuchu, pośladki napięte, nogi 
wyprostowane, stopy złączone, pracują mięśnie 
grzbietu, głowa opuszczona. Krążycie rękami jak 
przy pływaniu. 


Ćwiczenie 3 

Leżycie na plecach, nogi oparte (o krzesło, 
ławkę, pień drzewa), ręce założone na kark. 
Podnosicie nogi do góry, może być po jednej, do 
45*, 90” — ile dacie radę. 


3. Przepychanka — rodzice klęczą, np. na 
plaży. Dziecko wyprostowane sztywno opada raz 
na mamę, raz na tatę. Sztuka polega na tym, by 
cały czas utrzymać w napięciu wszystkie mięśnie. 


Uwaga: Ćwiczenia te powtórzcie z woreczkami 
napełnionymi grochem (20 dag — 0,5 kg) w obu 
rękach i z kijkiem o długości 60 cm. Będą łatwiej- 
sze. 


A teraz ćwiczenia bardziej zabawowe, choć 
równie skuteczne: 

1. Taczka — biodra i pośladki do góry, nogi 
proste. Maszerujecie na rękach, nie balansując, 
trzymani za nogi przez życzliwą osobę. 


Ćwiczenie 4 

Lożycie na brzuchu, proste ręce wyciągnięte, 
broda oparta na podłodze. Ćwiczcie nożyce: a) 
tylko ręce, b) tylko nogi, c) razem — trudne! 


4. Woda — pływanie, pływanie, pływanie! A je- 
szcze dodatkowo — pływanie z deską. Jedną ręką 
trzymacie deskę, drugą się odpychacie. Deska 
ustawiona w wodzie prostopadle stawia większy 
opór — i pływacie z nią na plecach, brzuchu, na 
boku. 


Ćwiczenie 1 — roworek 

Leżycie płasko na podłodzo lub na trawie, ręce 
— jak na rysunku, Zglątymi nogami wykonujecie 
ruchy obrotowa kolejno jodną | drugą nogą na 
odpowiedniej wysokości — gdy macio silne mięś- 
nie — niżej, gdy skrzywiony krągosłup — wyżej. 


Ćwiczenie 5 

Leżycie, zaczepiając o coś piętami lub palcan . 
stóp. Z zamachami rąk, przy zgiętych nogacl 
siadacie (to ćwiczenie wykonywane z rękar i 
w górze jest trudne, łatwiej je wykonać splatając 
ręce z przodu, potem — na karku). 


2. Podciąganie — zwisy z drabinek, gałęzi 
drzewa Itp. Podciągajcie się — do poziomu brody 
lub karku. 


Życzę wytrwałości i szybkich efektów! 
KRYSTYNA KLIMOWICZ 
Rys. MAGDA PIOTROWSKA 
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GPRRYMEĆ MER? ycZYWK, CHŁOPCY 


SOL'92 


Z hiszpańskiego portu Palos wy- 
płynęły przed 500 laty fregaty Krzysz- 
tofa Kolumba. W hiszpańskiej Sewilli 
trwa wielka światowa wystawa. W Ba- 


rcelonie odbywają się igrzyska XXV 


© 
«© 
e 
© 
e 
e 
[i 
© 
a 
e 
e Olimpiady... 

e _ Stądi ta hiszpańska nazwa plakie- 
e tki tego lata. SOL to po hiszpańsku 
SŁONCE. 


i w zespole. 


Zdobywający plakietkę SOL: 


1. Jest pogodny nawet w niepogodę. 
Radzi sobie w trudnych sytuacjach. Nie 
załamuje rąk. Nie traci głowy. 

2. Organizuje swój wolny czas ciekawie 
| pożytecznie. 

3. Zna najbliższą okolicę przynajmniej 
w promieniu 2 km (młodsi), 5 km (sta- 
rsl). 

4. Odbył przynajmniej cztery wyprawy 
w nieznane w okresie tych wakacji. 

5. Przewędrował tego lata pieszo lub na 
rowerze przynajmniej 50 km (młodsi), 
100 km (starsi). 


Jestem! Cześć! Witajcie! 
Wakacyjny Informator Turystyczny 


(ER 92 


SOL'92 to plakietka Lata Odkrywców. Można ją zdobywać samemu 
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DRUHNY, DRUROWIE, 
ZUCHY! 


W 500-lecie Kolumbowego odkrycia wzywam Was na 
nieodkryte ścieżki. 

Przed nami dwa miesiące lata — nie zmarnujcie tych dni. 
Wyruszcie w świat! Odkryjcie nieznane zakątki! Poznajcie 
nowych ludzi! 

Odkrywcą może być każdy. Niezależnie od wieku. Odkryw- 
cą bywa ten, kto chce wiedzieć więcej, niż już wie, kto chce 
poznać więcej, niż już zna. 

Odkrywać można wszędzie — bo każdy kąt na Ziemi jest 
ciekawy. 

Odkrywać można wszystko — nawet pod polnym kamie- 
niem kryją się tajemnice. 

Jeśli nie schowasz się w domu, jeśli nie ograniczysz się do 
zabaw na przydomowym podwórku — możesz spotkać 
PRZYGODĘ. Wyjdź jej naprzeciw. 

Wszystkim proponuję zdobywanie plakietki SOL'92. In- 
dywidualnie i zespołowo. 

Kierunek — wakacje! Cel — odkryć nowy świat! Lato 
Odkrywców zaczęte. W drogę! 


PRZEWODNIK LATA 
(Elżbieta Kornafel, hm) 


»o00209000000000902000035005000050057000090034 


Zgłoszenia i informacje: BIURO TURYS- 
TYKI „JUNIOR”, ul. Jaracza 18, 76-200 
Słupsk. Telefon 260-41 (do 45) w. 11 
Harcerze wiejscy! Możecie biwakować 
na terenie Centralnej Szkoły Instruktors- 
kiej w Załęczu Wielkim koło Wielunia 
Piękne tereny: las, woda, łąki. Sprzęt 
sportowy, turystyczny. Całodzienne wyży- 
wienie. 
Koszt utrzymania 1 osoby dziennie — 
30 000 zł. 
Sekretariat szkoły udziela szczegółowych 
informacji oraz przyjmuje zgłoszenia. CSI 
Załęcze Wielkie, 98-333 Dzietrzniki. Tele- 
fon: Wieluń 44-37. 


bozy. 
dąbiu k. 


ami, całodzienne wyży- 
wienie, zajęcia sportowo-turystyczne. 
Od 1400000 zł od osoby w Łebie, od 900 000 
zł w Poddąbiu — za turnus. 


w rezerwatach przyrodniczych: liczydło 
górskie, sasanka łąkowa, wspaniałe 
buki — pozostałości Puszczy Karpac- 
kiej. 
Zielony szlak zaczyna się przy Domu 
Turysty w Parku Kultury i Wypoczynku 
"w Chorzowie. 
© Czywiecie, że najstarszy most goty- 
cki w Polsce jest w Reszlu na rzeczce 
lzerze? Pochodzi z drugiej połowy XIV 
wieku. Zbudowany jest z cegły. Kilka- 
krotnie przebudowywany; w XVIII wieku 
pod półkolistymi arkadami mostowymi 
wybudowano kazamaty, które jeszcze 


DZIENNIK 
ODKRYWCY 


Jeśli podjąłeś decyzję udziału w naszym LECIE ODKRYWCÓW 
weź zeszyt, choćby 60-kartkowy (przed nami jeszcze 62 dni wakacji!), 
zrób w nim pierwszy zapis (że już zacząłeś) — tak jak zwykli to robić 
odkrywcy ruszający w drogę. Potem codziennie wpisuj to, co się 
zdarzyło. Każdego dnia. Notuj to, co cię zaskoczyło, ucieszyło. Go 
zobaczyłeś. Czego się nauczyłeś... 

W Dzienniku jest miejsce na autograf nowego znajomego, na 


zużyty bilet kolejowy, jeśli odbyłeś podróż, na rysunek, listek, szkic, 
piosenkę, mapkę.. 
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6. Może się pochwalić przynajmniej 
2 odkryciami („poznałem coś, czego 
nie znałem, o czym nie wiedziałem ''). 


Zespół (zastęp) zdobywający 
plakietkę SOL: 


1. Jest organizatorem ciekawych i po- 
żytecznych działań swoich członków. 
2. Spenetrował najbliższą okolicę przy- 
najmniej w promieniu 5 km. 

3. Zorganizował przynajmniej 4 wypra- 
wy „w nieznane” dla siebie I dla innych 
(nawet dorosłych). 

4. Zorganizował zawody sportowe lub 
turniej gier | zabaw dla siebie, rówieś- 
ników i młodszych. 

5. Zorganizował wystawę eksponatów 
znalezionych w czasie wakacyjnych 
wypraw. 

Jeśli chcesz zdobyć plakietkę SOL, 
poszukaj harcerskiego organizatora la- 
ta (w hufcu ZHP, na obozie, w stanicy 
NAL (lub skontaktuj się bezpośrednio 
z Przewodnikiem Lata. 

Główna Kwatera ZHP 

ul. Konopnickiej 6 

00-950 Warszawa 


— sezonowa agencja „Świata Mło- 
dych”. WIT-ek informuje — poleca 
— ocenia — do wędrowania zachęca. 
WIT-ek zbiera informacje od tych, któ- 
rzy wędrują, a przekazuje tym, którzy 
na wędrówkę się wybierają. 

Byłeś..., widziałeś..., chcesz, aby inni 
zobaczyli to co Ty — napisz do WIT-kal 
WIT-ek poda dalej! 


e Zaproszenie na zielony szlak do- 
okoła Katowic! Trasa ma niemal 123 
km. Biegnie łąkami i polanami Leśnego 
Pasa Ochronnego, wspina się na zbo- 
cza i grzbiety wzniesień — ze szczytu 
góry św. Doroty k. Grodźca | wzgórz 
Gołonoskich wspaniała panorama Ka- 
towic i niemal całego Śląska. , 

Zielony (oznaczony kolorem zielo- 
nym) szlak przebiega w okolicach Cho- 
rzowa, Siemianowic, Czeladzi, Jaworz- 
na, Brzęczkowic, Giszowca, Ochojca, 
Piotrowic, Załęża, obok wielu ośrodków 
wypoczynkowych, kąpielisk. Po drodze 
wiele obiektów zabytkowych (np. pałac 
w Grodźcu, jedna z najstarszych — za- 
bytkowa stacja kolejowa w Maczkach), 


do 1944 roku służyły Niemcom za wię- 
zienie. 

Drugim „„staruszkiem” mostowym 
jest piękny, kamienny most w Kłodzku 
na Nysie. Ukończony w 1390 roku jest 
miniaturą mostu Karola w Pradze 

Na trasie E30 (Warszawa — Poznań), 
6 km za Łowiczem na rzece Słudwi 
znajduje się — już teraz nie używany, 
zachowany na pamiątkę — pierwszy na 
świecie spawany most drogowy zbudo- 
wany przez profesora Stanisława Bry- 
łę. 

e Wwojsławicach (woj. wrocławskie), 
położonych 2 km od słynącego zabyt- 
kami miasteczka Niemcza, znajduje się 
piękny, ponad 200-letni ogród dendro- 
logiczny. Żadna chyba wieś w Polsce 
nie może się poszczycić równie pięk- 
nym ogrodem. Na 5 hektarach rośnie 
ponad 300 odmian egzotycznych drzew 
i krzewów. 

Czytelników „ŚM z Wojsławice 
WIT-ek prosi o informacje o aktualnym 
stanie ogrodu. 

Piszcie do WIT-ka! WIT-ek w każdym 
wakacyjnym numerze „Świata Mło- 


dych” 


DZIENNIK oczywiście nie musi być zeszytem. Może być albumem, 
skoroszytem, szkatułą, pudłem napełnianym codziennie zapiskami, 
Z Oza p eksponatami. 

IENNIK, niezależnie od tego jaką b ł być 
świadectwem, kroniką tych wakacji RJÓRSACE ISS 

Jeśli będziesz korzystał (nie musisz!) z podpowiedzi PRZEWOD- 
NIKA LATA -- zapisuj, co zrobiłeś, oceń wykonanie każdego 
zadania. Zanotuj — gdzie byłeś, 
ego i zrobisz A zapis, potem zapakuj DZIENNIK, dołącz 

rzynajmniej 1 000 000 „szans** i wyśl id adresem 

PRZEWODNIK LATA ODKRYWCÓW Ek 

Główna Kwatera ZHP 

ul. Konopnickiej 6 

00-950 WARSZAWA 

5 września twój Dziennik trafi ni 
było lato", a ty weźmiesz udział 
czki-niespodzianki. 


a ogólnopolską wystawę „Takie 
w losowaniu nagród, m.ln. wycle- 


———-—.-... 

W każdym wakacyjnym numerze 
będzie banknot o nominale 100 000 
„banknotów, czyli 
(10 x 100 000), da ci nie 
wrześniu 


„Świata Młodych” na stronie Odkrywców 
„szans”. Zebranie przynajmniej 10 takich 
millona Szano 


powtarzalną szansę na prawdziwą ekstrawycieczkę we 


Rozmowa z JANEM WITOL 


dyrektorem Muzeum Etnograficznego 
w Warszawie, autorem ksi 


Karty, które wróżą” i 


— Czy mógłby ml pan powró- 
żyć? 

— Niestety, nie. Do maga cho- 
dzić należy tak jak do lekarza 
— gdy coś dolega i gdy wierzy 
się, że wróżba pomoże. A pani 
przyszła przecież zrobić ze mną 
wywiad, więc słucham 

— Na czym właściwie polega 
„czarna magla”? 

— „Czarna magia" to pojęcie 
dość wąskie. Ludzie często mylą 
„czarną magię” z „białą magią' 
— a to nie jest to samo. Przy- 
kładem „czarnej magii'* może 
być przedstawiana często w fil- 
mach i literaturze mniej więcej 
taka scena — ktoś kłuje szpilką 
lalkę, przynosząc śmierć lub cier- 
pienie nieprzyjacielowi. „Biała 
magia'' natomiast to poznawanie 
samego siebie, poznawanie swo- 
ich możliwości; także parapsy- 
chologicznych. Wróżenie — jed- 
na z odmian białej magii — pole- 
ga na odczytywaniu znaków zapi- 
sanych w tarocie, zodiaku, licz- 
bach, kształcie dłoni itd. Wróżbita 
to ktoś, kto potrafi te znaki od- 
czytać, po prostu zna odpowiedni 

alfabet. 

— Czy do tego potrzebne są 
czary? 

— Nie tyle czary, co wiedza 
magiczna. Jej zadaniem jest 
uzmysłowić człowiekowi, jakie 
ma zdolności, ograniczenia, co 
musi w sobie przezwyciężyć, 
w jakim kierunku pracować nad 
sobą. Od tego wszystkiego zależy 
przyszłość człowieka, która jest 
zapisana w nim samym i którą 
ludzie tak bardzo chcą poznać. 

—  Rozczarował mnie pan. 
Przecież to, o czym pan mówi, 
robią psychoanalitycy, którzy nie 
uważają się za żadnych magów! 

— Kiedyś pewnemu psychoa- 
nalitykowi przydarzyła się taka 
historia. Na leczenie zgłosiła się 
pacjentka dręczona przez ataku- 
jące ją ptaki. Lekarz zinterpreto- 
wał to jako depresję. Kobietę le- 
czono metodami psychoanalizy 
doszukując się przyczyn choroby 
w jakichś przeżyciach z jej dzieci- 
ństwa itd. Po opuszczeniu kliniki 
kobieta ta podczas spaceru ze 
swoim lekarzem została zaatako- 
wana przez stado ptaków... 


— To rzeczywiście tajemnicza” 


historia. Wydawać by się mogło, 
że ptaki te powstały w chorej 
wyobrażni. 


„Biblia Szatana”, 
osobą, która — jak wieść niesie — zajmuje 
się parapsychologią, wróżeniem... 


„Tarot. 


=b 


„Do wróżbity po- 
winno się cho- £ 
dzić tak jak do 
lekarza — gdy 
coś dolega..." 


Fragment tarota które wróżą 


— Nie. Ta kobieta je do siebie 
przyciągała! 
— Czy w historii wróżbiarstwa 


NIC 


miały miejsce jakieś niesamowi- 
te przepowiednie? 
— Karty  przepowiedziały 


śmierć Bianki, nieślubnej córki 
księcia Lodovico II Moro z rodu 
Sforzów. Znaleziono ją martwą 


w zamkniętej komnacie. Obok le- 
żała talia tarota, w której bra- 
kowało czterech kart o złowróżb- 
nym znaczeniu. Są przypuszcze- 
nia, że Bianca umarła w wyniku 
praktyk czarnoksięskich, inaczej 
mówiąc „czarnej magii! 

Karty przepowiedziały też 
śmierć największej bodaj tancer- 
ce naszych czasów Isadorze Dun- 
can, która udusiła się długim 
zwiewnym szalem podczas jazdy 
samochodem 

Wielu wybitnych i znanych lu- 
dzi zajmowało sią lub intereso- 
wało wróżeniem. Wystarczy wy- 
mienić choćby takie nazwiska, jak 
Leonardo da Vinci, Albrecht 
Dórer, Salvador Dali. Ten ostatni 
był autorem wspaniałej talii taro- 
ta kart, które wróżą 

— Kiedy i w jaki sposób odkrył 
pan w sobie zdolności do wróże- 
nia, przepowladania ludziom 
przyszłości? 

— Od najmłodszych lat intere- 
sowało mnie, co dzieje się poza 
mną, poza zasięgiem mojego 
wzroku. Tworzyłem różne kon- 
strukcje z lusterek, abym zawsze 
mógł sprawdzić, co jest za moimi 
plecami. Świat był dla mnie pełen 
tajemnic, które koniecznie chcia- 
łem odkryć... Moja babcia wróży- 
ła ludziom z kart, więc podpat- 
rywałem, jak to robi. Sam po raz 
pierwszy powróżyłem mojej dzie- 
wczynie na obozie harcerskim 
Po prostu chciałem jej zaimpono- 
wać. Nie pamiętam już, co jej 
powiedziałem. W każdym razie 
ona wystraszyła się mojej prze- 
powiedni i uciekła. A wieść o tym, 
że wróżę rozeszła się po obozie 
błyskawicznie. Od tego czasu 
przed moim namiotem ustawiały 
się długie kolejki dziewcząt, które 
chciały, aby im powróżyć 

— Stawianie horoskopów, wró- 
żenie z kart, z ręki — to teraz 
bardzo modne. Wielu ludzi się 
tym pasjonuje. Równie wielu jest 
jednak tych, którzy uważają to 
wszystko za bzdury. 

— Moje przekonanie jest takie, 
że człowiek nie jest istotą przypi- 
saną wyłącznie do Ziemi. Istnieją 
jeszcze inne więzy, które na nie- 
go oddziałują i odgrywają w jego 
życiu ogromną rolę. Myślę tu 
o połączeniu Ziemi z kosmosem, 
a jeśli Ziemi, to i ludzi. Wszyscy 
jesteśmy maleńką cząstką 
wszechświata, każdy człowiek 
jest mikrokosmosem. A kto uwa- 
ża, że to bzdura, to jego prywatna 
sprawa.. 

— Dziękuję panu za rozmowę. 
Rozmawiała JOLANTA ZDANOW- 
SKA 
Fot. MIECZYSŁAW WŁODARSKI 


] Gdy pada deszcz... SKO ( ZEK |; 
— figura zaskakująca 


wąłem wszystkie ruchy skoczków 
(patrz rysunek), a ona marnuje swój 
potencjał intelektualny na zastana- 
wianie się, dlaczego pan Fitzpatrick 
nazywa konika szachowego skocz- 
kiem, a laufra — gońcem. Ot, babs- 


Kelly, a 
dem Oficyny 
„Alma-Press''. 


Jeśli ktoś nie lubi nadwerężać 
umysłu, a pasjonuje się rozmaitymi 
awanturami, niech tę książkę prze- 


książka ukazała się nakła- 
Wydawniczej 


czyta jak reportaż z nieustającej, 
ponadczasowej i ponadklasowej bit- 
wy BIAŁYCH z CZARNYMI. 
Przestudiowałem wszystkie ruchy 
figur szachowych i wytłumaczyłem 
Hance, że o wiele sensowniej jest 
rozegrać partyjkę szachów o to, kto 
ma rację, niż toczyć niekończące się 
spory z użyciem piętrowych epitetów 
zamiast argumentów. Przekonałem 
ją. Niestety, prawem kaduka, mó- 
wiąc: szach i mat, nie chce rewanżu 
i jeszcze żąda, żebym to ja pozmy- 
wał po kolacji! Nie daruję! Pobiję 
w następnej partii, bo przeanalizo- 


kie myślenie; nazwa nieważna, istot- 


Hej! Ostatnio zajmowałem się 
na jest — strategia! 


— bez nijakich przerw — potyczkami 
, słownymi z Hanką, nie mogłem więc 
Jani czytać, ani pisać. Odkładałem te 
| czynności na wakacje, bo to najlep- 
sza pora na doskonalenie umysłu! 
Radzę wam, skorzystajcie z mojego 
doświadczenia i przestudiujcie pod- 
ręcznik gry w szachy pt. TWÓJ RUCH 
|— szachowa przygoda dla najmłod- 
| szych. Autorem jest wyśmienity zna- 

wca przedmiotu Michael Fitzpatrick, 
(prześmiesznie!) Andy 


PRZEKOREK 


Fot. MIECZY- 
SŁAW WŁO- 
DARSKI 


ilustrował 


-_ Zwierzę 


Nigdy nie miałam szczęścia do zwierząt 
A może to ona do mnie? Kiedy Już zdąży- 
łam się do któregoś przyzwyczaić, wtody 
zazwyczaj odchodziło z mojego życia 

Przez dlugi czas moim pupilkiem była 
biedna psina z szanowanej rodziny kund- 
lowatych. W momencie gdy już świata poza 
nią nie widziałam, przeniosła się do wiecz- 
ności, ginąc pod kołami jakiegoś moercede- 
sa. Potem były papużki — cztery rozwrze- 


niezadowolone Istoty. Ich największą rado- 


niejsza z całej „bandy”, szybko zniknęła 
z tego Świata, gdy, za radą koleżanki, 


podcięłam jej pazurki. Trochę za mocno. w tym stworzonku jeszcze głębiej niż po 
uszy, 


Wielbiciel papuzicy kilka dni później, pew- 


„Kto nie rozumie 
cichego mruczenia... 


Siedzą obok śmietnika. Chude, głodne i wynę- 
dzniałe. Są nieutne, uciekają na widok każdego 
zbliżającego się człowieka. Niejeden raz dosta- 
wały jeść, ale niejeden raz też dostały kamieniem. 
To nauczyło je nieufności. 

Ludzie, którzy nie znają kotów, mówią, że są 
fałszywe i swojego opiekuna mają za nic. To 
nieprawda!!! 

Kto nie rozumie cichego mruczenia kota, nie 
jest wart jego miłości. 

Co do przywiązania — ten, kto nie zna kotów, 
nie powinien się na ich temat wypowiadać. Koty 
nie są fałszywe. Jakie inne zwierzę potrafi tak 
jawnie okazywać swoje uczucia i humory? Mog- 
łabym napisać o zachowaniu kotów całą książkę. 
Ale po co? Trzeba samemu poobserwować te 
piękne i mądre stworzenia, by dokładnie je zro- 
zumieć. 

Ludzie! O jedno was proszę! Zostawcie koty 
w spokoju! Nie zamykajcie piwnic, a tym bardziej 
nie dodawajcie im trutek do jedzenia! Postarajcie 
się je pokochać! 

Jo 
Rys. Justyna Kosińska 


Spacerkiem... 


| Dzisiaj wyszedłem z moją Pa- 
nią wcześniej na spacer. Wzięła 
ten dziwny sznurek, którym przy- 
wiązała się do mojej obroży, 
żeby się nie zgubić. Wierzy mi. 

Ale tu ciekawie. Jakieś dziwne 
metalowe kubełki. Ale zapa- 
chy... 

O, chyba czuję zakopaną 
| przez Reksia kość. Zwędzę mu 
| ją. Reksio to mój przyjaciel. Ma 
panią, która bez przerwy go cze- 
sze na swoim balkonie. Wiem to, 
bo balkon Reksia jest naprzeci- 
wko mojego. 

Zbliżamy się do wylotu ulicy. 
Cóż to?! Pani chce przejść na 
drugą stronę? Co ona wypra- 
wia?! Zawsze przecież o tej po- 
rze chodzimy do lasu. Można 
tam poganiać zające. Toż to 
o wiele przyjemniejsze zajęcie 
niż nudne siedzenie przy nodze 
Pani, gdy rozmawia ze swoimi 
znajomymi. 

Ale czasami z nimi też jest 
dobrze. Ta ruda zawsze mnie 
drapie za uchem. Ta z warkoczy- 
kami czasem przyniesie mi coś 
dobrego. 

Niedawno Pani powiedziała 
mi, że pojedziemy na wystawę 
psów nierasowych. To nudna im- 
preza, ale... zawsze można po- 
derwać jakąś suczkę. w moim 
typie są rude cocker-spanielki 
Lzan* jamniczki... 

Pami przestała rozmawiać. 
Idziemy dalej. Jeszcze tylko za- 
łatwię swoją potrzebę życiową 
| możemy wracać do domu. 
Pogodny Pesymista 


nie trawiony bólem rozstania, udał się 
w drogą boz powrotu za awoją narzeczoną 

. . . Pozostałe przy życiu — 
mojego zycia — apryciary — wyniuchały dziurkę w klat- 

ce | odtrunęły ku wolności 

Później przez mój pokój | serce przewi 
nął się jeż, którego przygarnęlam litoń- 
ciwie w josionną pluchę Nie odwzajomnił 
mego uczucia |, korzystając z piorwszej 
dogodnej okazji, czmychnął czym prędzej 

Nie wspomnę |uż o kocie, którego w po- 
cle czoła uczyłam różnych sztuczek (np 
plucia na odległość). Nie zdążyłam się nim 
długo nacieszyć, bo pewnego feralnego 
dnia zjadł szczura u sąsiadów | padl, 
szczane, pierzące się, wciąż z wszystkiego wypełniając swe ostatnie życiowe zadanie 
Po tych I Innych Jeszcze perypetlach 
chą było budzenie mnie rano kilka minut po definitywnie zerwałam stosunki ze zwio” 
piątej uroczymi trelami. Jedna, najgłoś-  rzakami, aż do czasu moich urod 
od rodziców dostałam puchatą kuleczkę 
z granatowymi oczkami. 


papuga | papug 


Zadurzyłam się 


jak zresztą cała rodzina. Miłość ta 


Prawdziwy przyjaciel? 


eń. Wcześniej wróciłam do domu i... w drzwiach 
Prawdziwy pies! Byłam zdziwiona ! zarazem 
Głaskałam go, czule do niego mówiłam i w ogóle nie 
odstępowałam go na krok 
Dziś Reksio jest starszy o dzi 
awsze tak samo wita mnie 
tulam i głaszczę 
Bo pies to nie jest zabawka, pies to prawdziwy 


Był wspaniały dzi 


ewięć lat, jednak gdy przychodzę do 
w drzwiach i cieszy się z mojego 
powrotu. Ja go przy 
| dziewięć lat temu. 
przyjaciel. Na zawsze. 


siatką. Tuż za nią stoi duży, 
czarny pies. Widząc nadcho- 
dzącego człowieka, wyczołgu- 
je się jedną z licznych dziur 
Ujadając biegnie za idącym. 
Przechodzień przyspiesza kro- 
ku. Stojący za siatką stróż 
uśmiecha się zadowolony. 
„Wspomaga” psa gromkimi 
okrzykami... 


Lepiej 
zrezygnuj! 


— najlepszy przyjaciel czło- 
wieka”. Trudno się z tym nie 
zgodzić. Psy pomagają, ratują 
ymi towarzysza- 
mi. Sytuacja jednak przedsta- 
wia się tak tylko wtedy, gdy 
pies jest dobrze „prowadzo- 
ny” przez rozsądnego właści- 
ciela. Jeśli ten ostatni okazuje 
ezmyślny i nieodpowie- 
dzialny, prowadzi to d 
tów z otoczeniem. 

Jeśli myślisz o kupnie psa. 
zastanów się wcześniej nad 
swoimi warunkami, 
charakterem. W razie gdyby 
ś „ale — zrezygnuj! 
Pomoże to zmniejszyć li 
sytuacji podobnych przedsta- 
wionym poniżej. 

* 


ku. Uchylają się drzwi. Przez 
szparę wysuwa Się drobny rat- 
lerek*. Drzwi zatrzaskują się 
za nim z hukiem. Pies biegnie 
Na schodach zatrzymuje Się 
Po chwili idzie dalej, zostawia- 
jąc po sobie pokaźnych roz- 
miarów kałużę... 

*k 


życie, są mił 


dzieci kręci się grupka nieco 
starszych, Z jamnikiem na 
smyczy. W pewnym momencie 
jeden z chłopców puszcza psa. 
„Bierz ich, bierz!” — woła. 
Z zadowoleniem przygląda się 
pierzchającym maluchom... 


Budowa. Teren ogrodzony rlowaty (miniaturowy). 


trwa aż do dziś | jast równio piękna I silna 
jakna początku Ścigamy się, aby dogodzić 
toj psinie, która okazala sią być wielkim 
lasuchom 

Po domu szwendają się |0! miski I mise 
czki, gumowe kości, plastykowe piloczki 
| tysiące Innych drobiazgów palsko zań 
ogranicza się do robienia nam wszystkim 
na złość, Ku naszemu nieklamanemu za 
chwytowi co dzień nablora ciałka | centy 
motrów. Rośnio, tak jak jego rodzice, na 
wspaniałogo owczarka 

Chociaż ma niespełna 2 miesiąco, jest 
wybitnie Inteligontny, co pownia wyssał 
z mioklem matki Ma toż nionaganno ma- 
niery— a to już pownie po swojej pan! Nie 
rzuca się na jedzonko, ale drobnymi, dys: 
tyngowanymi kroczkami podchodzi do ml- 
ski, skinieniem pyszczka | eleganckim me- 
rdaniem wyszczotkowanego ogona daje 
znać, czy klelk mu smakuje. Jest przyjacie- 
sko nastawiony do molch kumpli, au dzie- 
wczyn Interesują go szczególnie rajstopy, 


tak samo, jak to robiłam pięć 


Szalona Pat 


Pierwsze piętro dużego blo- 


Plac zabaw. Wśród małych 


szynę 


Ela 


* Prawidłowa nazwa: pinczer ka- 


nie? 


Ww początkach kwietni 
na kwiaty uwiły sobie gniazdo gołębie Po kilku dniach 
złożyły tam dwa jaja, którymi bardzo troskliwie się 
opiekowały W dzień wysiadywała je matka, a w nocy 
— ojciec. | tak przez 21dni 
małe gołąbki Na początku nie 
są gołębie, ponieważ były całe żółte jak kurczaki 

Teraz przynosiłam na 
mama z tatą się najadły I 
głodomory, którym dzióbki się nie zamykały. Balkon 
z dnia na dzień stawał się cor 
gołąbki załatwiały się pod sie 
Codziennie go czyścić 

Ptaszki z dnia na dzień s 
j stalowoszare Gdy miały już dwa tygo 
zaczęli uczyć je lata 
same umiały latać na niewielkich wysokościach 
a w miesiąc od swolic 
i odleciały 

A ja mam nadzieję, że w 
odwiedzą. 


A gdzie sumienie? 


Był słotny dzie 
koło śmietnika, usłyszałam jakiś cichy pi 
bliżej | ujrzałam małego kotka. Pomyślałam sobie „Jak 
ktoś mógł wyrzucić takie małe zwi 
zwichniętą łapką?! To człowiek nie 
Nie namyślając się wzięłam maluc 
domu, a potem do weterynarza, gdzie za 

Kotek przywiązał się do mnie bardzo. Teraz — po roku 
— chodzi sobie normalnie. | pomyśleć, że gdyby 
może by zginął w śmietniku. Po prostu można powie- 
dzieć, że uratowałam mu życie 

W naszych czasach coraz więcej kotów 
poniewiera się po ulicach. Ludzie wyrzucają Je. po- 
zbawiając pożywienia | opieki. 
ginie nie tylko pod kołami samochodów. ale | „pod 
rękami” (przynajmniej niektórych) ludzi. A gdzie 


z wzorkami czy bez, na których sprawdza 
ostrość swych pazurów Zęby bowiem za- 
głębia jedynia w nie okryte żadną materią 
części ciała, jak np nadgarstki rąk. Tak jak 
przystało na osobnika Z wyższej kasty 
palago społoczoństwa, nie zadaje się z ża 
dnymi kundlami, a do kotów czuje wielką 
aworsją 

Namiątnia ogląda tolowizję, slodząc na 
awolm ulubionym fotolu, choć gdy poczujo 
zapach smażone] kiełbasy z kuchni, potrafi 
porzucić dla niej nawet najbardziej pas 
jonujący film. Nie gardzi również gazeta 
ml 

Ostatnio przez dwa dni chodził pełen 
dumy, gdy udało mu sią po raz piorwszy 
zoskoczyć Z wysokiego krzesła w kuchni 
Ja sama byłam nie mniej dumna od niego 

Pownie to banał, alo ta istota znaczy dla 
mnie bardzo dużo. Może dlatego jestam 
anty — nastawiona do wielkich mercade 
sów, szczególnie tych z niepolską rejostra 


cją 
6 Aneta Górka 


Gołąbki 


a na moim balkonie w skrzynce 


Bo oto 21 IV wykluły się dwa 
mogłam uwierzyć, że to 


balkon: ryż, chleb I wodę, aby 
nakarmiły swoje małe 


az brudniejszy, ponieważ 
bie. Trzeba było niemalże 


tawały się coraz większe 
dnie, rodzice 
ć. W trzecim tygodniu życia już 
h narodzin rozłożyły skrzydła 


przyszłym roku znów mnie 


Agata Chart 


ń. Wracałam ze szkoły Przechodząc 


erzę, a w dodatku ze 
mający sumienia” 


(a także psów) 


sk. Podeszłam 


ha | zaniosłam do 
łożono mu 


nie ja, 


Wiele takich zwierząt 
sumie- 


Sylvia 


Sportowcy, o których się mówi Ć 
77 


EBULA 


— 


PODBIŁA MAJORKĘ... 


Na 200 m „żabą”' weasztam do finału 
Pucharu Świata z najlepszym czasem 
eliminacji, a więc dostałam znakomi- 
ty czwarty tor. Na dwóch skrajnych 
(pierwszym i ósmym) płynęły dwie 
najgrożniejsze rywalki, Rosjanki: Ru- 
dkowska i Wołkowa. Po stu metrach 
dystansu straciłam je z oczu. Przy 
ostatnim nawrocie popatrzyłam jesz- 
cze pod wodą, gdzie są, ale nigdzie 
ich nie zauważyłam. Przez chwilę 


dziły... Na mecie okazało się, że to ja 
byłam o klika metrów z przodu. Potem 
była już wielka radość. Wygrać w su- 
pertinale Pucharu Świata to jest coś... 

ALICJA PĘCZAK — najlepsza pol- 
ska pływaczka ostatnich lat na basen 
trafiła wcześnie — jako sześciolatka. 
W szkole podstawowej w Bydgosz- 
czy, do której uczęszczała, pływanie 
było dla pierwszoklasistów obowiąz- 
kowe. W drugiej klasie tak ciągnęło ją 


w tygodniu, w trzeciej — nawet częś- 
ciej. Trener Zygmunt Bilewicz nama- 
wiał, aby przeszła do szkoły spor- 
towej i poważnie zajęła się pływa- 
niem, ale z początku nawet nie chcia- 
ła o tym słuchać. Dopiero mama pora- 
dziła, by spróbowała swych sił. Czuła, 
że córka ma po prostu talent... 
P anu Bilewiczowi zawdzięcza za- 
wodniczka bardzo -dużo. Miał 
wspaniałe podejście do dzieci, świet- 


JJ 


plecznym atawial zadania | lundowal 
nagrody. Ścigali slą, by wygrać ksią 


żkl, plakaty czy nawat bilot lotniczy, 
| poprawiali awojo rokordy życiowo 
Alicja takżo robila szybkie postąpy. 
Jnko trzynastolalka wystartowała 
w 1003 roku w halowych miatrzost 
wach Polski |uniorów młodszych 
| dońć nieapodziawania (alo nioprzy 
padkowo) zdobyła złoto modnlo w wy 
ścigach na 100 I 200 m atylom klanycz 
nym oraz arabrny na 50 m stylem 


dowolnym I brązowy na 200 m atylom 
zmiennym. To były prawdziwa naro 
dziny młodej gwiazdy. 


Po ukończeniu  „podatawówki” 
miała propozycja podjącia nauki 
w znanych sportowych licoach w Po 
znaniu | Raciborzu. Wybrała jodnak 


zwykłą szkołą, gdzia boz laryly ulgo 
woj musiala zaliczać egzaminy 
W piorwszaj klasio trudno było pogo 
dzić sport z nauką | na basonio nlo 
robiła dużych postąpów. Od drugioj 
przyznano Jej indywidualny tok nau- 
czania I mogła więcej czasu poświą 
cić na trening w bydgoskiej Astorii 
W tym czasie pływała już poniżoj 1,13 
min na 100 m „żabką” I 2,29 min na 
200 m. Trenerzy wróżyli piękną kario 
rę. Była wzorem pracowitości, wszys- 
tkie ćwiczenia traktowała bardzo po- 
ważnie. Dla wielu koleżanek pływanie 
przez kilka godzin od ściany dg ściany 
było odrabianiem przysłowiowej pań- 
szczyzny. Ala czuła się w wodzie jak 
ryba 
R ok 1988, czyli sezon olimpijski, 
miał potwierdzić jej ogromne 
możliwości. Przed igrzyskami w Seu- 
lu zdawała maturę i siłą rzeczy więcej 
godzin spędzała nad książkami. Na 
poprzedzających olimpiadę mistrzos- 
twach kraju pływała jednak nieźle. 
W wyściu na 100 m „żabką”” uległa 
tylko doświadczonej Dorocie Chylak, 
zaś na 200 m dosłownie o kilka set- 
nych sekundy wyprzedziła ją Kornelia 
Sawicka. Liczyła, że do Korei poje- 
dzie, lecz trenerzy do Seulu wysłali jej 
koleżanki. 

Wydawało się, że rozgoryczona za- 
wodniczka może nawet zrezygnować 
ze sportu. Ona jednak nadal trenowa- 
ła w gdańskiej AWF. W tym okresie aż 
sześciokrotnie zmieniała trenerów, 
co niezbyt korzystnie odbiło się na jej 


Slablutko wypadła na ME w Bonn, nie 
trafila z formą na mistrzostwa świata 
w Porth. Nioktórzy sądzili, że dwu- 
dziostolotnia pływaczka osiągnęła 
już pułap swych możliwości I będąc 
najlepszą w kraju, nie odniosio więk- 
szych sukcosów za granicą. Ala jed- 


nak była uparta, konsokwantna 
| wciąż ambitna. 1991 miał być jej 
roklam 


I rzeczywiście był. Popularna w śro- 
dowisku pływackim „Cebula' pod 
czaa Uniworajady wywalczyła srobr- 
ny modal na 200 m stylam zmiennym 
Na mistrzostwach Europy zająła wy 
nokie 4 miejsco na 100 m „żabką 
I 7 miejsco na 200 m stylem zmien 
nym. Biła rokordy życiowa | rokordy 
Polski | niemal z dnia na dzioń dołą- 
czyła do światowoj czołówki 

a przełomie 1991/1992 roku 

świotnio radziła soblo w zawo- 
dach o Puchar Świata. W superfinale 
pucharu, rozgrywanym zimą na pięk- 
nej wyspie hiszpańskiej Majorce. 
była jodną z faworytek. Locz nikt nie 
przypuszczał, że pokona calą świato- 
wą olitą „żabkarok”. Z miejsca stała 
sią jedną z kandydatok do medali na 
zbliżającej sią olimpiadzie w Barcelo- 
nie. Pragnie, by igrzyska były kul- 
minacyjnym punktem jej dlugiej spor- 
towej kariery. Potem wystąpi jeszcze 
na ME, być możo na Uniwersjadzie 
w dalekim Buffalo I pomyśli o zakoń- 
czeniu czynnego uprawiania sportu 
Zostanie trenerką . 

W porównaniu z barczystymi, wyso- 
kimi pływaczkami z Niemlec czy Ro- 
sji, Ala wcale nie wygląda na dziew- 
czynę, która intensywnie trenuje dwa 
razy dziennie, podnosi sztangę, biega 
po górach. Średniego wzrostu, raczej 
drobna — nie wygląda też na swoje 
lata. Jest zawsze uśmiechnięta, skora 
do żartów. Lubi się elegancko ubrać, 
szczególnie gdy wybiera się gdzieś 
ze swoim chłopcem Jarkiem — rów- 
nież uprawiającym sport (bojery). Ba- 
rdzo lubi muzykę (z wyjątkiem heavy 
metalu) i taniec. Chętnie czyta i oglą- 
da horrory. Marzy, by pojechać kiedyś 
na urlop na Majorkę, gdzie tak wspa- 
niale startowała w Pucharze Świata. 
Może będzie okazja po igrzyskach 
w Barcelonie? 

ANDRZEJ BACZYŃSKI 


pomyślałam, że mnie sporo wyprze- 


do wody, że trenowała już trzy razy 


nie uczył techniki pływackiej. Podo- 


formie fizycznej i 


psychicznej. 


Fot. CAF 


LUPĄ 


Pytanie 1: Kąsanie, w trakcie którego ofierze 
zaaplikowana zostaje dawka jadu, przypisujemy 
zwykle wężom. Tymczasem inne gatunki zwierząt 
także używają jadu (na przykład ryby). Czy wiecie, 
które z nich mogą być groźne dla człowieka? 

a) płaszczka ogończa, 

b) guziec grożny, 

c) żabnica? 


Pytanie 2: Pająki. Żyje ich na świecie około 15 
tys. gatunków. Uważa się powszechnie, że uką- 
szenie tarantuli jest dla człowieka zabójcze. Nie- 
prawda. Odrobina jej jadu zabija pszczoły i osy. 
U człowieka wywołuje tylko miejscowy obrzęk. 
Ale są pająki, których ukąszenie może być dla 
człowieka bardzo groźne. Czy są to: 

a) pająk ptasznik, 

b) karakurt, 

c) czarna wdowa? 

Pytanie 3: Trudno wymienić wszystkie jadowite 
węże. Do najciekawszych z nich zaliczyć można 
okularnika egipskiego (jedna z 16 odmian tych 
węży), nazywanego czasem „,plującym wężem”. 


Podobno potrafi on pluć swym wrogom w oczy, 
a ślina na pewien czas oślepia ofiarę. Na skraju 
Pustyni Nubijskiej żyje żmija, która chowa się 
w gorącym piasku tak, że wystają z niego tylko 
oczy i charakterystyczny czubek głowy. Go się na 
nim znajduje? 

a) dwie Iśniące łuski, 

b) wklęśnięcie w kształcie serca, 

c) dwa rogi? 


Jadowite stwory 


Pytanie 4: Znacie ślimaki winniczki? Albo inne 
ślimaki, które pustoszą nasze ogrody? Tak czy 
inaczej nigdy pewnie nie przypuszczaliście, że 
mogą być wśród nich takie, które wstrzykują 
swym ofiarom truciznę nie mniej jadowitą niż jad 
grzechotnika. A wiecie w jaki sposób to robią? 

a) trucizna ta znajduje się w śluzie, 

b) mają kolec jadowy, 

c) jad dostaje się przy ugryzieniu? 


Pytanie 5: W strefie Kanału Panamskiego żyje 
niewielka, zielona żaba, która za życia dla innych 
zwierząt jest zupełnie niegroźna. A jednak przy 
okazji pisania o jadowitych stworach warto i o niej 
wspomnieć. Czy wiecie dlaczego? 

a) zabija tylko owady, 

b) zdechła, zatruwa wodę, 

c) przypalana na wolnym ogniu wydziela ze 
skóry truciznę? 


ODPOWIEDZI: 
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". ”Nauczyciol złapał klodyś w szkole 
ucznia grającogo w karty I wytargal 
go za uszy, 

— Wiosz, za co cią karzą? — pyta 
nauczyciel 

— Wiem, niepotrzebnie wyszadlam 
królami 

**k* 

Pewien Anglik jest na granicy fran- 
cusko-hiszpańskioj: 

— Wódka? Tytoń? Narkotyki? — py- 
la calnik po wejściu do przedziału, 


Ę h możo 
NE latr w żaglach (a mo 
Kochani akacje! Jędrek poczuł jużlipcowy wh achnąt SorylkQ — Jeśli o mnie chodzi to proszę 
Nareszcie W namastrze) | tak nim rozochocony » o filiżankę herbaty — odpowiada po- 
A ów wędrówkowo-namiotowo wodny EPAL URN 
U NEM pojęcia, gdzie On to ws Goa na dokładkę proponulę 
tkim było jesz Notatnika”:  — 
A żeby nam wszyś h czytelników „„ kotronik 
przez wiernyc Hyzl 


dowcipy nadesłane 


Rys. JĘDRZEJ ŁANIECKI 


i WE 
— — Bolek, pożycz mi sto tysięcy złotych. 
Aj e mam takiej sumy przy sobie. 
A w domu? zy 


OW 


(A 


NIE PAMIĘTA 
ZĄK SIĘ RA NAMIOT! 


TOR 


czyzna: 
te ktoś mi ukradł porttel! 


m konduktora zaczepia męż 
pieszny. 


wsiadłem do pociągu, a d 
ki zdziwiony? Przecież to pociąg pos 


idącego korytarze 
— To skandal! Led 


— | czemu pan jest Si 
pt ję na lewo, a tam: » opa! 
H na lewo - Patrzę nś | p zi 
rzec rądamy się, a tam napis: „Co się tak 
trz w 3 


gu napis na di 
—atu: „Popa 


w przedziale pociąć 
na prawo”. Patrzymy 


mądralo?!" 


r arynarskie 


_ Do GA z konfekcją dziecięcą przychodzi Malinowski z synkiem i prosi dlat 


_ ubranko. 
_ — Tylko, czy aby nie zbiegnie się w praniu? — pyta z obawą.. A 
y; Z całą pewnością nie. Gwarantuję. LS zj sze 
_ Po targach Malinowski kupuje ubranko i wychodzi. z 
Po miesiącu właściciel sklepu widzi przed oknem wystawowym Malinowskiego z synkiem, na 
saski marynarskie ubranko zbiegło się nieprawdopodobnie. Na ten widok sklepikarz woła 
z podziwem: ad i i 
— 0o za wspaniały chłopak! Jak on ore lec ten miesiąc! Prawdziwy olbrzym! 
__ Przed wojną Tarnów słynął jako miasto krawców. Rzecz jasna, że toczono boje o każdego 
klienta, imając się wszystkich chwytów reklamowych. 5 uAWY 
___ Pewnego dnia jeden z krawców napisał na drzwiach: „Tu szyje najlepszy krawiec w Polsce". 
Drugi obok napisał: „,Tu szyje najlepszy krawiec w Europie". Trzeci napisał: „„Tu szyje najlepszy 
krawiec na świecie”. Czwarty krawiec z tej samej ulicy napisał skromnie: „Tu szyje najlepszy 
krawiec na tej ulicy”. * BRIO, 


WDN 


e Droga Fanko NKOTB z woj. bydgos- 
kiego (43 nr „SM'J! 

Doprawdy. uśmiałam się sordocznie 
czytając Twoją odpowiedź na list Tomka 
krytykującego bostońskie „Dzieciaki” 
Nie obraż się, ale skojarzyłaś mi się 
z małym dzieckiem, które siedzi w pias- 
kownicy i kłóci się z drugim przedszkola- 
kiem o to, czyje foremki są ładniejsze 

Twoje zarzuty pod adresom zespołów 
metalowych są zabawne Niestety, nie 
pisałaś ich, by sobie zażartować Ty chy- 
ba naprawdę sądzisz, że fani Metalliki, 
AC/DC itp. są przygłupami. Wobec tego 
dziękuję Ci najuprzejmiej za wyszukany 
komplement. Nie obrażę się na Ciebie ani 
nie obrzucę Cię gradem niepochlebnych 
epitetów. Zdaję sobie bowiem sprawę, iż 
Twoje zachowanie jest dowodem na to, 
jak jesteś jeszcze dziecinna. Nie potra- 
fisz być tolerancyjna, wyrozumiała, nie 
przełkniesz czyjejś krytyki. Od razu się 
zaperzasz, wymyślasz bzdury, byle tylko 
komuś odpłacić pięknym za nadobne. 
Tak nie można! Oczywiście i ja nie jestem 
ideałem pod tym względem, ale staram 
się opanowywać uczucia, szczególnie te 
negatywne. 

Większość młodzieży pragnie jak naj- 
szybciej dojść do dorosłości, tymczasem 
nie potrafi dojść do porozumienia w tak 
błahej sprawie, jaką są odmienne gusta. 
Nie bądźmy tacy dziecinni. 

Droga Fanko! Primo: przez długie wło- 
sy (a raczej fryzurę, jaką noszą metale) 
można jednak dostrzec kawałek świata, 
sprawdziłam to specjalnie dla Ciebie. 
Secundo: stare gramofony nie buczą, 
tylko trzeszczą, co nie ma nic wspólnego 
z muzyką metalową (również sprawdzo- 
ne). Tertio: jakoś nikt z wykonawców 
metalu nie doznał dotąd wstrząsu mózgu. 
Więc może to nie takie straszne? 

Pozdrawiam _ wszystkich gorąco, 
szczególnie zaś fanów „Dzieciaków”. 

Iza S., czyli Metalówa, która jest jedno- 
cześnie Depeszówą, fanką Queen i Ro- 
xette 

PS Nie ma ludzi doskonałych. Zarówno 
Kidsi, jak i zespoły popowe, metalowe 
czy inne mają swoje wady. Problem 
w tym, by je tolerować. 
© Droga Redakcjo! Piszę w sprawie listu 
Joeyki Mclntyre (34/35 nr „ŚM”). Dziew- 
czynol Uważasz, że buzie NKOTB są tylko 
dopełnieniem w ich karierze. Znam wielu 
niby-fanów NKOTB, którzy nie mają poję- 
cia o muzyce Kidsów, a kochają tylko ich 
bużki. Sama jestem fanką tego zespołu, 
ale traktuję ich wszystkich na równi. 
Z Twego listu wynika, że faworyzujesz 
Joeya... Dla mnie to dowód, że kierujesz 
się jego wyglądem. 

Piszesz o nietolerancji fanów innych 
zespołów, a sama jesteś nietolerancyjna. 
Naskakujesz na metali. Co prawda każdy 
ma prawo powiedzieć co sądzi o zespole, 
ale nie w ten sposób. Mam przyjaciółkę, 
która lubi Roxette, a mój chłopak jest 
właśnie metalem. Im nie przeszkadza, że 
ja słucham NKOTB. I to są właśnie ludzie 
tolerancyjni. Ja nie jestem osobą toleran- 
cyjną w pełni, choć staram się nią być. 
Radzę Ci nad sobą popracować i ot- 
worzyć oczy: przecież marzenia związa- 
ne z Joeyem czy Jordanem nigdy nie 
będą realne, choć bym Ci tego życzyła. 
Jeśli chodzi o wygląd, to wolę popatrzeć 
na mojego chłopca i jego kumpli niż na 
chłopców z New Kids. 

Powodzenia! 

Magda z woj. pilskiego 
© Bardzo lubię NKOTB. Każdemu, kto 
przyśle mi jakieś wiadomości o „„Dziecia- 
kach”, będę naprawdę wdzięczna. Mag- 
dalena Radzik, Żabieniec 64, 08-470 Wil- 
ga, woj. siedleckie. 


Plotok, okoni, loszczy, nia mówiąc już 
o azczupakach czy aumach, z roku na rok 
coraz mniej I mimo coraz doskonalszogo 
aprzątu z wypraw nad wodą najcząścioj 
wracamy z puatymi torbami, Ale „moczykl 
jów" to wcala nie zniochąca; klady tylko 
nadarzy sią okazja, ponownia wracają nad 
brzogi jezior | rzek. Amatorów (do lat 16) 
wądkowania informujomy, ża nadal obo 
wiązuje tzw. młodziożowa karta wądkara- 
ka (za 14 tysiący złotych na cały rok), 
która uprawnia do aamotnogo połowu. Kar 
tę można nabyć w każdym kolo PZW. 

Jej brak nio wyklucza wcalo możliwości 


REKLAMA 


UWAGA KONKURS!!! 


Zostań uczestnikiem pięknego — już jedynego w tym tysiącleciu w Polsce — wydarzenia. 


7 sierpnia w ramach regat The Cutty Sark Tall Ships' Races przypłyną do Gdyni żaglowce z kilkunastu państw 
świata. 


10 sierpnia odbędzie się ich uroczysta parada na wodach Zatoki Gdańskiej. 
Każdy, kto kupi wydaną z tej okazji mapę Zatoki Gdańskiej ze znaklem SAIL GDYNIA'92 oraz do 30 września 
prześle na KARCIE POCZTOWEJ pod adresem QUERCUS, ul. Sucha 12, 80-531 Gdańsk — naklejony kupon 


konkursowy wycięty z mapy — weźmie udział w losowaniu 5 października atrakcyjnych nagród. 
Dodatkowymi nagrodami są: 


w lipcu — wieloblegowy rower, 

w sierpniu — wideo, 

we wrześniu — kolorowy telewizor. 

Jeżeli wygrałeś nagrodę miesiąca, Twój kupon jest dalej ważny i bierzesz udział w losowaniu dalszych 

wspaniałych nagród. 

Jeżeli szczęście Ci nie dopisało, to kupiłeś mapę, a 

TAKIEJ MAPY JESZCZE W POLSCE NIE BYŁO! 

Mapa Zatoki Gdańskiej w formacie 70 x 100 cm w skali 1:100.000 posiada wszystkie informacje mapy morskiej i jest 
pełnowartościowym materiałem do szkolenia żeglarskiego. Część lądowa umożliwia dojazd do wielu miejscowości 
i poinformuje Cię o ciekawych miejscach Wybrzeża. Na rewersie jest trasa regat, typy żaglowców, ożaglowań 
— z objaśnieniami i tytułowy bohater regat kliper Cutty Sark. 

Tu możesz zbierać pamiątkowe pieczątki podczas odwiedzania żaglowców, a wówczas dzięki Twojej inwencji 
powstanie mapa, która w związku z 

OSTATNIĄ PARADĄ ŻAGLOWCÓW W POLSCE W XX WIEKU 
będzie wartościowym obiektem kolekcjonerskim. 

POWIADOM O TYM ZNAJOMYCH, KOLEŻANKI I KOLEGÓW 

Zobaczysz, że warto! 

Mapę można kupić od 1 lipca 1992 r. w kioskach RUCH-u na terenie całe: 
w firmie QUERCUS, ul. Sucha 12, 80-531 Gdańsk, wysyła 
zamówienie wypełnione czytelnie drukowanymi literami. 


'go kraju lub za zaliczeniem pocztowym 
jąc naklejone uprzednio na karcie pocztowej poniższe 


Zamówienie na mapę 


Mapę wysłać pod adresem (za zaliczeniem pocztowym) 
QUERCUS Sp. z 0.o., ul. Sucha 12, 80-531 Gdańsk 
Nazwisko 
ul. 
kod 
poczt: 
Zamawiam 

1 mapę a 19 500 zł = 19 500 zł 
Kod mapy a 17 000 zł = Ą > 
Przy zakupie dwóch i więcej map cena jednostkowa wynosi 17 000 zł. 


Imię . 


miejscowość . 


wądkowania. Możemy to jednak czynić 
tylko w towarzystwie doroslogo posiada- 
cza zozwolonia na połów ryb. Bez spacjal- 
nych zezwoleń możomy również brać 
udział w przeróżnych zawodach organizo- 
wanych przez koła PZW. 

Przypominamy o zachowaniu zasad 
boezpieczoństwa. Kledy się je lekceważy 
—nawot najprzyjemniejsza zabawa z węd- 
ką możo zakończyć slą tragicznie. Unika|- 
cle wiąc chybotliwych pomostów, grząs- 
kich brzegów, stromych urwisk. Życzymy 
taaakiej ryby! 

Fot. ZDZISŁAW PRZYBYŁOWSKI 


PROSPEKTY 
SAMOCHODOWE!!! 


Chciałbyś otrzymywać od firm sa- 
mochodowych (za darmo) wspaniałe 
prospekty, naklejki i inne materiały 
reklamowe najnowszych modeli sa- 
mochodów, motorówl!! 

Przyślij swój adres, a otrzymasz za 
zaliczeniem pocztowym katalog MO- 
TO-FAN zawierający adresy firm pro- 
dukujących samochody (osobowe, 
ciężarowe, motocykle) i wzory listów 
gwarantujących otrzymanie prospek- 
tów 

(Cena katalogu 20 000 + zł koszt 
przesyłki) 

Twój adres weźmie teź udział w lo- 
sowaniu roweru marki BMX. 

MOTO-FAN 
Skr. poczt. 134 
41-300 DĄBROWA-GORNICZA 
ŚM-36 


AUTOGRAFY 
TWOICH IDOLI!!! 


Chcesz zdobyć autografy, najnow- 
sze wiadomości, zdjęcia Twoich idoli 
muzycznych, filmowych, sportowych? 
Wyślij swój adres, a otrzymasz ka- 
talog zawierający najnowsze adresy 
autoryzowanych Fan-clubów gwiazd 
MUZYKI,FILMU,SPORTUoraz 
wzory listów w języku angielskim 
i niemieckim, które pomogą Ci na 
pewno w otrzymaniu upragnionych 
materiałów. 
(Cena katalogu 20 000 + zł koszt 
przesyłki) 
MUSIC NEWS 
PO BOX 134 
41-300 DĄBROWA GÓRNICZA 
ŚM-35 


JONATHAN WYLIE 


TŁ. Jacek Kozerski 


PIERWSZY 


NAZWANY 


Była pewna, że Jani jest łagodny i nikogo by nie skrzywdził. Po 
pewnym czasie zaczęła odczuwać zmęczenie i niemal pozazdrościła 
swym porywaczom ich narkotycznego snu. Zastanawiała się, jak za- 
chowa się Durk, kiedy obudzi się i stwierdzi, że uciekli. „Najlepszą 
rzeczą będzie oddalić się od nich, ile tylko można** — pomyślała. To 
odegnało od niej senność na jakiś czas. Ścieżka prowadząca przez łas 
stała się w końcu wyraźniejsza, tak że mogli dosiąść koni i jechać, choć 
niezbyt szybko. 

Kilka godzin później Jani stwierdził, że są już dostatecznie daleko od 
obozu, by czuć się w miarę bezpiecznie, i gestem nakazał księżniczce 
zatrzymać się. Zsiedli z koni i kiedy Fontaina przeciągała się, prostując 
zdrętwiałe ciało, Jani przygotował pospiesznie zupełnie pożywny posi- 
łek. Nie rozpalił ognia i Fontainie było zimno, więc podeszła i usiadła 
przy nim, kiedy jedli. Początkowo czuła się nieco zażenowana i Jani, 
wyczuwając to, przyjrzał się jej, jak gdyby coś obliczając, a potem objął 
ją i przyciągnął bliżej do siebie. Po chwili odprężyła się i zaczęła czerpać 
przyjemność z uczucia bliskości. Po czym jedyną myślą zmęczonej 
dziewczyny, kiedy znowu byli w drodze, na końskich grzbietach, jadąc 
przez wciąż mroczny las mniej więcej w kierunku, jak miała nadzieję, 
Kamienia, było to, że ten wypoczynek trwał stanowczo za krótko. 


Wkońcu pojaśniało i wraz z dziennym światłem nadszedł czas na sen. 
Wiedzieli, że podróż w ciągu dnia byłaby rzeczą nieroztropną i niebez- 
Pieczną. Nie mogli całkowicie ukryć koni, ale Jani sklecił coś w rodzaju 
zagrody dla nich, tak że częściowo były ukryte przed wzrokiem. Nieco 
dalej zbudował podobne schronienie dla siebie i swojej królewskiej 
podopiecznej. Przenieśli bagaże i broń do prowizorycznego szałasu 
i rozgościli się tam. 

Fontaina zbudziła się po dość długim czasie i stwierdziła, że Jani 
wciąż jeszcze śpi. Jego twarz miała taki spokojny wyraz podczas 
spoczynku, że dziewczyna uśmiechnęła się. Leżeli blisko siebie, przytu- - 
leni dla ochrony przed zimnem, lecz nie czuła się zakłopotana. Prąwdę 
powiedziawszy, ich wzajemny stosunek stanowił dla niej źródło pew- 
nego zdumienia. Nie mogła sobie przypomnieć, by kiedykolwiek czuła 
do kogokolwiek taką sympatię lub żeby zgadzała się z kimś tak Jak 
z Janim. Pomimo jego niemoty porozumiewali się ze sobą z nadzwyczaj- 
ną łatwością, niemal jak gdyby każde z nich wiedziało, co myśli drugie. 
| była też pewna, że jego bliskość nie stanowi dla niej żadnego 
zagrożenia; wręcz przeciwnie — daje ochronę. Wraz z tą pierzchającą 
myślą naciągnęła płaszcz na głowę i zwinęła się w kłębek, aby znowu 
zapaść w sen. 

Całą resztę dnia spędzili w szałasie i tylko Jani niekiedy wypuszczał 
się na zewnątrz, by sprawdzić, czy wszystko w porządku z końmi. 
Wyruszyli w drogę, kiedy zapadły ciemności. Jechali przez całą noc 
i poszli spać następnego ranka. Po krótkim śnie Fontalna przebudziła się 
przepełniona niecierpliwością, by ruszyć dalej. Tęskniła do towarzystwa 
swych dawnych przyjaciół. „Z pewnością Durk znalazłby już nas, gdyby 
ruszył za nami. Na pewno jesteśmy już bezpieczni, a ja tak bardzo 
chciałabym znaleźć się w Domu”, Przekonała Janiego, że są już 
wystarczająco daleko od Durka i wszelkiego niebezpieczeństwa, by móc 
bezpiecznie wędrować w ciągu dnia, więc jeszcze raz oslodłali konie. 
Wspomnienia przykrych doświadczeń nie dręczyły jej podczas tej 
podróży. Wiedziała, dokąd zmierza | że nie będzie musiała tam znosić 
żadnych niewygód. 


= FTA" EW EO O W RE RZEC 
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Motocykle z koszami (tzw. zaprzęgi) były niegdyś bar- 
dzo popularne. Później wielo firm zaprzostało ich produk 
cji i dopiero w ostatnich latach moda na „kosze jakby 
wracała. Niektóre firmy produkują je seryjnie, ale raczej 
w małych ilościach (Jawa, Harley-Davidson). Jodnak więk- 
szość „zaprzęgów powstaje w małych zakładach, gdzie 
konstruktorzy-hobbiści przystosowują znane motocykle do 
zamontowania kosza 

Bracla Wegger ze Szwajcarii na bazie motocykla Moto 
Guzzi Le Mans skonstrowali „zaprzęg”, który nazwali 
Armec-Schwenker. Kosz umocowany jest do motocykla na 
dwóch łożyskach położonych na osi podłużnej pojazdu, co 
pozwala na pochylanie motoru na prawą stronę do 30 
stopni, na lewą — bez ograniczenia. Z kolel Niemiec Heinz 
Bals wyspecjalizował się w przeróbkach motocykli firmy 
BMW, zsilnikami typu boxer. Jego model BALS HBS cieszy 
się na rynku niemieckim sporą popularnością. „Zaprzęg” 
o nazwie Dobben-CBR-1000 (na zdjęciu) powstał w za- 
kładach Beruchorda Dobbena. Jest przystosowany do 
wyścigów motocyklowych, chociaż oczywiście jego zalety 
można wykorzystywać i w ruchu ulicznym. Wyposażony 
jest w 13-calowe koła o ukośnym bleżnikowaniu oraz ramę 
pomocniczą. Na życzenie klienta wózek może być dodat- 
kowo sterowany (kosztuje to tysiąc dolarów). 

Jednym z najtańszych na rynku jest „zaprzęg” Jawy. 
Model Velorex w wersji 562 | 700 wyposażony jest w dwu- 
cyllndrowy, dwusuwowy silnik o pojemności 343 ccm 
| mocy 27 koni mechanicznych. Znacznie bardziej komfor- 
towy, ale i o wiele droższy jest „„zaprzęg” o nazwie EZS TP 
S$. Wyposażony jest w duży bagażnik o pojemności 300 
litrów I amortyzator firmy Koni. Bardzo wygodne siedzenia 
sprawlają, że jest to znakomity motocykl rodzinny. Szkoda 
tylko, że kosztuje tyle co średniej klasy samochód... 
DRIVER 


Kiedy byłam w szkole, uczono 
mnie, że Polska słynie w świecie 
z tolerancji. Bardzo mi się podobało, 
że mamy swoją światową specjal- 


ność. Czesi mają knedliki, Francuzi - 


żaby, Niemcy — piwo, a my, proszę, 
mamy tolerancję! Z jednej strony ci 
nieokrzesani brutale, którzy każdemu 
odmieńcowi sprawiają krwawą łaź- 
nię, a z drugiej my, Polacy — którzy 
go przygarniemy, zrozumiemy, niech 
sobie niebożątko żyje w spokoju 
— cóż z tego, że inny?! 

Pewnego dnla — w piątej klasie 
— skróciłam kożuch mojego taty o ja- 
kleś 5 centymetrów | pozyskanym 
w ten sposób futerkiem obszyłam no- 
gawki dżinsów. Pomijam reakcję mo- 
jego taty, kledy zobaczył swój okrojo- 
ny przyodziewek — mówimy wszak 
o tolerancji, a nie o karach cleles- 
nych. No więc w tych dżinsach ob- 
szytych futerkiem wybrałam się po 
ziemniaki. Byłam bardzo z siebie za- 
dowolona, wydawało mi się, że wy- 
glądam cudnie! Nie trwało to długo.. 
Wróciłam do domu biegiem, spłaka- 
na, bez ziemniaków. Goniły mnie wy- 
zwiska | szyderstwa. Podwórko nie 
podzieliło mojego poglądu na temat 
mody. Wtedy pierwszy raz pomyśla- 
łam, że z tą tolerancją niekoniecznie 
jest tak, jak mówią w szkole. Potem 
jeszcze wielokrotnie miałam się prze- 


konać, że naszą polską specjalnością 
są być może kiszone ogórki, ale z całą 
pewnością nie tolerancja 

Dwa, trzy lata temu z list przebojów 
przez wiele miesięcy nie schodziła 
piosenka ,Skóra'”, zespołu AYA RL 
Była w niej mowa o parze nastolat- 
ków, których obrażano i wyszydzano 
tylko dlatego, że oboje mieli czarne, 
skórzane kurtki. Każdy, kto choć raz 
odważył się „wychylić'”, zwłaszcza 
na prowincji, kto ubrał się ekstrawa- 
gancko, wyraził jakiś niepopularny 
pogląd, podważył opinie starszych 
— rodziców, nauczycieli, ten zapew- 
na zna ten ból! 

Czytam relację z warszawskiego 
pokazu mody paryskiej awangardo- 
wej projektantki Etienne  Brunel 
— „kolczugi ze srebrnych monet, ma- 
rynarka | szorty z miękkiej, różowej 
gąbki, spódniczka z tropikalnej tra- 
wy..." — | myślę sobie, że dziew- 
czyna, która by się w tych ciuchach 
pokazała na deptaku w Zgierzu, po- 
winna dostać order za męstwo. Prze- 
cież by ją zgierskie czarownice za- 
dziobały na śmierć! Cóż to za namięt- 
na potrzeba wdeptania w ziemię każ- 
dego, kto jest inny! Znacie tego koł- 
tuna i kołtunkę goniących z parasolką 
chłopców uczesanych na ,„Irokeza'? 
Każdy, kto ma czternaście lat i kogo 
dosięgła fala takiej zmasowanej, bez- 


Niestoty, blodna księżniczka została zmuszona do znoszenia czegoś 
więcej niż niewygody. Durk I jago ludzie nie byll jedynymi banitłami wtym 
lesie | grupa jeszcze bardziej zdeprawowanych opryszków wyśledziła 
tego popołudnia parą wędrowców. Szelest dochodzący zza drzew 
oderwał Fontalnę od marzeń o kuchni Korli — | jej kojących słowach 
— alo było już za późno. Wraz z Janim została otoczona przez gromadę 
brudnych, uzbrojonych po zęby ludzi, o odrażającej powierzchowności 

— Och, tylko nie to — jęknęła. 

ROZDZIAŁ JEDENASTY 

Mimo że upłynęły trzy dni od przybycia do Gwlaździstego Wzgórza, 
Rehan nie dowiedział się niczego pewnego. Jednak uzyskał dalsze 
potwierdzenia, że książęta | Fontalna uciekli, Ludzie w mieście byli, jeśli 
Już w ogóle się na to zdecydowali, jeszcze bardziej niechętnie na- 
stawieni do rozmowy o tych sprawach niż mieszkańcy Szarej Skały. 

Jego głównym celem było teraz uzyskanie audlencji u Parokkana 
I w związku z tym zawarł kilka koniecznych znajomości w kręgach 
kupieckich I dworskich, dzięki którym, |ak miał nadzieję, stanie się 
ostatecznie możliwe zwrócenie uwagi króla na niego | Jego towary. Co 
jakiś czas uderzało go coś osobllwego w otaczających go ludziach, 
chociaż absolutnie nie był w stanie wskazać, co może być tego 
przyczyną. 

Wieczorem trzeciego dnia swego pobytu w mieście Rehan siedział 
przy stole przed jedną z najlepszych tawern w towarzystwie grupy 
miejscowych kupców i rzemieślników. 

*_ Mistrz krawiecki, najbardziej zainteresowany towarami Rehana, popił 
sobie nieco | stał się bardziej rozmowny niż zwykle. 

— Dobrze zrobiliśmy, że się ich pozbyliśmy — powiedział, wywołując 
tym ogólny pomruk aprobaty. — lle zrobił Ather dla handlu, co? Powiem 
ci. Nic. W ogóle nic. Dobrze zrobiliśmy, że się Ich pozbyliśmy. CI nowi 
wydają przynajmniej trochę pieniędzy. — Zadzwonił monetami w kle- 
szeni. 

— Tak — odezwał się inny. — Królowa lubi ładne materiały. 

— Bo sama jest ładna, z tego, co słyszałem. 
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— | nie boją się próbować nowości. Ather był tak stały w swych 
przyzwyczajeniach, że myślałem, iż zmienił się w kamień. 

— Jego synowie również byli klepscy, mówię wam. Z Parokkanem jest 
nam o niebo lepiej! 

— Zdrowie króla Parokkanal. 

— | królowej Amarlny. 

Wyplto | zawołano o więcej wina. 

Rehan siedział w milczeniu, ciesząc się winem, pozwalając, by 
wypadki toczyły się Ich własnym biegiem. 

— | jeszcze jedno — clągnął dalej mistrz krawiecki. — Oczyścili 
miasto z tego całego śmiecia: złodziei, włóczęgów I żebraków. Nie widać 
ich teraz wokół, prawda? 

— Racja — odparł Inny. — Teraz przyzwolci ludzie są bezpieczni na 
ulicach. 

Odezwał się zgodny chór poparcia. Jakieś pytanie zaczęło tor- 
mułować się w umyśle Rehana, lecz zniknęło, zanim zdążył je wypowie- 
dzieć. Zamiast tego uniósł swój kielich. Kiedy to uczynił, krawiec wyłowił 
wzrokiem kogoś wśród przechodniów | zawołał: 

— Kapitanie Luka, co za spotkanie! — Nie był na tyle pijany, by nie 
awansować królewskiego strażnika. — Co słychać na zamku? Czy nasza 
królowa wybrała coś ze wzorów, które przesłałem? Jestem na usługi. 

Żołnierz podszedł, spoglądając na siedzących przy stole nieco 
pogardliwym wzrokiem. 

— Jestem pewien, że k aż dy z was jest aż nadto gotów, by służyć. Ale 
uważajcie, panowie: królowa nie da się nabrać na wasze pochlebne 
słówka. 

— Nie wątpimy w to, kapitanie. Lecz chciellbyśmy spróbować. Jeśli nie 
potrafimy zaoferować czegoś naprawdę dobrego, wówczas zupełnie 
słusznie odtrąci nas. — Twarz krawca promieniowała obłudną uniżonoś- 
cią. 

— Będziecie mieli swoją szansę, handlarze. Królowa szuka nowych 
strojów na uroczystość koronacji. 

Cdn. 


_ (Cena 


-kiósn Toioskizd iem zes 
A jęciem zespołu. 


Interesownej nienawiści — marzy już 
tylko o tym, żeby temu spierniczałe- 
mu społeczeństwu dokopać. Czy nie 
stąd taka popularność ruchu skin he- 
ads | punk? Agresja rodzi (rustrację. 
frustracja rodzi agresję. Sprzężenia 
zwrotne. Niełolerancja młodych w od- 
powiedzi na nietolerancję starych 

Mam ulubioną czapeczkę z Nepalu 
Tam nosi taką każdy wieśniak, nie 
przyszłoby Im do głowy, że jest dziw- 
na. Ale nie u nas, w Europie! Czy to 
nie paranoja, że ilekroć w niej wy- 
chodzę na ulicę, czuję się jak „wol- 
ność wiodąca lud na barykady '??? 
Jakbym rzuciła wyzwanie wszystkim 
emerytkom w mieście. | nigdy się nie 
zawodzę, zawsze znajdzie się ktoś, 
kto syknie za mną „Kretynka! Co ona 
ma na głowie?!'. Marzę o czasach, 
kiedy wyjdę na ulicę ubrana w gumia- 
ki, bikini z króliczego futerka i ułańs- 
kie czako, i nikt, ale to nikt nie sko- 
mentuje mojego wyglądu. Wtedy 
uwierzę, że naszą narodową specjal- 
nością jest tolerancja. 

A na razie — nie dajmy się! Pióra 
w pupę! „Życie jest zbyt krótkie, by 
ubierać się na smutno'* — jak mówi 
pewien reklamowy slogan 


Kilka propozycji dla niepokornych 
na rysunkach 

Szpilka 
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NEW KIDS 
ON THE BLOCK!!! 


FAN CLUB NKOTB OFERUJE: 
IUM ZAWIERAJĄCY 
ią o New Kids On The Block: 


ATA zdjęcia chłopców, adr 


fan clubów z całego świata, hity. 


_ polsku I angielsku, najnowsza wiado- 


mości, CEA recje | ciekawostki, 


OLORÓWE (OSZULKI- 
Iki klubowe z napisem New 


APISY DO ITIONAL. FAN 
UBU NKOTB POLAND 
itymacje Pl pe) między- 


join. slokami inaszego 


REMEMBER 
TRE TIME 


Do you remember when we fell in love 
we were So young and innocent then 
do you remember how it all began 

it just seemed like heaven 

so why did it end? 


Do you remember back in the fall 
we'd be together all day long 

do you remember us holding hands 
in each other's eyes we'd stare 

tell me 


Do you remember the time 
when we fell in love 

do you remember the time 
when we first met 

do you remember the time 
when we fell in love 

do you remember the time 


Do you remember 

how we used to talk 

we'd stay on the phone 
at night till dawn 

do you remember 

all the things we said like 
I love you so 

I'll never let you go 


Do you remember back in the spring 
every morning birds would sing 

do you remember those special times 
they'll just go on and on 

In the back of my mind 


Those sweet memories will always be 
dear to me 

and girl no matter what was said 

I will never forget what we had 

now baby 


Remember the times ooh 
remember the times 

do you remember girl 
remember the times 

on the phone you and me 
remember the times 

till dawn, two or three 
what about us girl 


Remember the times 
do you, do you, do you, 
do you, do you 
remember the times 
In the park, on the beach 
remember the times 
you and me In spain, 
remember the times 
what about, what about. 
Remember the times 
ooh... in the park 
remember the times 
after dark... do you, 
do you, do you, 
remember the times 
after dark... do you, 
do you, do you 
remember the times 
do you, do you, do you, 
do you remember the times 
yeah yeah 

Fot. Dana Fineman — SYGMA/Free 


„Nie spoczniemy..." zapewniają Czerwone 
Gitary w jednym ze swoich największych prze- 
bojów. | rzeczywiście. Tryumtalne ubiegłoro- 
czne tournóe z okazji ćwierćwiecza istnienia 
zespołu i wspaniałe przyjęcie publiczności 
naładowały muzyków nowymi siłami. W czer- 
wcu rozpoczęła się kolejna trasa koncertowa 
po całym kraju z nowym programem pt. 
„Wszystkim, którzy o nas pamiętają”. Jesienią 
zaś Czerwone Gitary wybierają się na kilka 
miesięcy do Europy Zachodniej, Australii, Sta- 
nów Zjednoczonych i Kanady. 

Odrodzenie się Czerwonych Gitar zaowoco- 
wało już dziewięcioma nowymi piosenkami, 
których autorem jest Seweryn Krajewski. 
Część z nich muzycy zaprezentują podczas 
koncertów, ale nie wszystkie, ponieważ zespół 
obawia się pirackich nagrań. Bardzo wiele 
pirackich kaset ukazało się w sprzedaży po 


ubiegłorocznych koncertach jubileuszowych 
Wszystkie nowe piosenki oraz niezapomniane 
przeboje będzie można kupić w specjalnych 
stoiskach podczas występów. 

Piosenki Czerwonych Gitar wywołują naj- 
piękniejsze wspomnienia, ale są też dużym 
przeżyciem dla młodych ludzi, którzy również 
tłumnie przychodzą na koncerty. Jeden z pun- 
ków tak wyraził swoją opinię o zespole: „Ich 
muzyka jest O.K., tylko dają za mało czadu!” 

Czerwone Gitary wystąpią 3.07. w Radomiu, 
4.07. w Kielcach, 5.07. w Opolu, 6.07. w Brzegu, 
7.07. w Oławie, 8.07. w Legnicy, 9.07. w Zgorze- 
Icu, 10.07. w Głogowie, 11.07. w Zielonej Gó- 
rze, 12.07. w Poznaniu, 15.07. w Ciechanowie, 
16.07. w Mrągowie, 17.07. w Olsztynie, 18.07. 
w Słupsku, 19.07. w Koszalinie, 20.07. w Koło- 
brzegu, 21.07. w Świnoujściu, 22.07. w Szczeci- 
nie, 23.07. w Pile, 24.07. w Inowrocławiu. (jz) 

Fot. archiwum 


„La double 
vie de Veronique" 


Na jesieni ubiegiego roku wszedł na ekrany kin 
film „Podwójne życie Weroniki” w reżyserii Krzy- 
sztoła Kieślowskiego z Irancuską aktorką Irene 
Jacob w roli tytułowej. Nikt chyba nie przypusz- 
czał, że obraz ten stanie się jednym z najwięk- 
szych wydarzeń kulturalnych A.D. 1941. Ala nie 
tylko dzięki scenariuszowi, reżyserii | grze ak- 


, 
centrum zainteresowania krytyków 

znalazła się muzyka z „Podwójnego 
życia Weroniki”. Wkrótce po paryskiej premierze 
filmu (powstał on w koprodukcji polsko-fr. 
ukazała się płyta „La double vie de Veronique 
będąca jego soundtrackiem (zapisem ścieżki 
dźwiękowej). Została, jak do tej pory, sprzedana 
w ponad 60 tys. egzemplarzy i stała się bodaj 
najpopularniejszą polską płytą nad Sekwaną. Au- 
torem muzyki jest Zbigniew Preisner. 

* 

Na pytanie: — Czy wie pan, że ta muzyka żyje 
swoim własnym życiem? Ona oderwała się od 
filmu, a wiele osób pisze, że bez niej nie może już 
żyć, Zbigniew Preisner odpowiada: — To mnie 
cieszy. Zwykle muzykę do filmu traktuje się mar- 
ginalnie — tę wielkich kompozytorów jak Mor- 
ricone pamięta się, a inną zapomina... To fantas- 
tyczne, że moja muzyka żyje również poza fil- 
mem. Najlepszym przykładem jej popularności 
jest to, że we Francji płyta znajdowała się na 
pierwszym miejscu list przebojów najlepiej sprze- 
dawanych soundtracków przez 3 tygodnie. 

* 

Co szczególnego jest w muzyce Preisnera? 

To przede wszystkim niespotykany dotąd kli- 
mat, ekspresja i tajemniczość. To także idealne 
zespolenie ścieżki dźwiękowej z akcją filmu 

Muzyka w „Podwójnym życiu...” jest właściwie 
narratorem — opowiada o rodzącej się karierze 
i nagłej śmierci Weroniki w Polsce oraz niespokoj- 
nym życiu i niezwykłej miłości Veronique we 
Francji. „Van den Budenmayer concerto in e mi- 
nor (SBI 152)" rozbrzmiewa jednakowo w Krako- 
wie i Paryżu, łączy obie Weroniki, sprawia, że 
zarówno o jednej, jak i o drugiej można powie- 
dzieć: „Ta sama, tylko druga” 

* 

Wspomniany temat — koncert Van den Buden- 
mayera... jest podstawowym wątkiem muzycznym 
przewijającym się podczas filmu i na płycie. To 
jest muzyka Zbigniewa Preisnera. Nie istniał nikt 
taki jak Van den Budenmayer. Nie istnieją żadne 
jego utwory. Został stworzony tylko dla potrzeb 
filmu. Od tego utworu wywodzą się inne fragmen- 
ty longplaya: „Alexander”, „Theme: transcrip- 
tion”, „Concerto in e contemporary instrumen- 
tation', „End credits"... Łącznie płyta składa się 
z 18 wspaniale współgrających z s elemen- 
tów. 

* 

Kiedy poznacie tę muzykę — odkryjecie ze 
zdziwieniem, że nie czujecie się samotni. Że nie 
jesteście samotnymi jednostkami w bezkresnym 
kosmosie. Taką nadprzyrodzoną moc posiada 
muzyka 

TOMASZ TYTANCZYK-SŁOMKA 


W tekście wykorzystałem fragmenty telewizyjnej roz- 
mowy Zbigniewa Preisnera i Jolanty Fajkowskiej 
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Superpropozycja „Świata Młodych”! 


„Gwiazdy I Ty” — Kalendarz |aklego jeszcze nie byłol 

Prowadzimy sprzedaż wysyłkową kalendarza, Wystarczy wpłacić na nasze 
konto: PBK Ill O/W-wa nr 3700015-973913 lub przesłać przekazem pocztowym 
(pod adresem redakcji) kwotę 25 tys. zł (w cenę wliczony jest koszt przesyłki), 
a otrzymasz hit „Gwiazdy i Ty” prosto do domul 
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W kinach od 3 lipca 
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REKLAMA 


SPRÓBUJ ZOSTAĆ MAGIEM! 
TYLKO 16 WYKŁADÓW! 


lipiec — sierpień 
Jednym zaklęciem : — hokus-pokus — 
Tworzę i wcielam świal od wieków. 
O hokus-pokus! Hoc est corpus! 
Formuło bogów I poetów! 
(Jullan Tuwim) 


W programie stydiów: ŚWIAT ILUZJI, MOWA 
KART, PRZYSZŁOŚĆ Z RĘKI, ROZMOWY 
Z GWIAZDAMI, JING | JANG, CZARY I ZA- 
KLĘCIA, PRZECIWDZIAŁANIE ZŁYM MOCOM, 
TALIZMANY itd., itp. 


Ręgulamin studiów: 
1. $łuchaczem AKADEMII WSZECHNAUK 
MAGICZNYCH może zostać każdy czytelnik 
„ŚW”, który: 

© potrafi czytać © posiada odpowiednią li- 
czbę lantazinów* © ma poczucie 
humoru © wypełni legitymację. 
2. Aby osiągnąć pierwszy stopień wtajem- 
niczenia, czyli zasłużyć na dyplom ukończenia 
Akademii, należy: 

© przeczytać wszystkie wykłady © przep- 
rowadzić, z zachowaniem bezpieczeństwa ro- 
dzinnego, przynajmniej trzy ćwiczenia prak- 
tyczne © pilnie wykonywać prace kontrol- 
ne © przysłać do POCZTY OSOBLIWOŚCI 
opis zjawiska dziwnego, tajemniczego, magi- 
cznego (Q wypełnić własnoręcznie | czytel- 
nie dyplom ukończenia Akademii (wydrukuje- 
my po zakończeniu wykładów). 


* Fantaziny — rozdrobnione cząstki sub- 


w EŃ 


X 


AKADE 


stancji mózgowej, które wpływają na roz- 
szerzenie wyobraźni. 


Poczta Osobliwości 
Hej! Czekam na opisy zjawisk dziwnych, 
tajemniczych, niewytłumaczalnych. Razem 
z Wielkim Magiem postaramy się wyjaśnić 
niewyjaśnione 

PRZEKOREK 


JAKA TWARZ, TAKI CHARAKTER 

Według profesora Timothy'ego Mary (U- 
SA) z kształtu twarzy można odczytać cha- 
rakter człowieka. Adopt magli powinien 
posiąść umiejętność oceniania każdego na 


GRAJMY W TENISA!« , 


Tenia to jedna z najwspanialszych 
Qler, którą można uprawiać od dzio- 
clńntwa aż do późnej atarości, Znako- 
miele wyrabia rofleka, zwinność, glb- 
końć, poprawia ogólną kondycję fizy: 
czną. W naszym wakacyjnym cyklu 
pragniemy przybliżyć Wam tajniki to- 
nisowoj sztuki — od sposbu trzyma- 
nia sprzętu aż po finezyjne zagrania 
miatrzów kortów. 

Do gry w tenisa potrzobny jest oczy- 
wiście kort, ale wiele udorzoń można 
doskonale ćwiczyć korzystając z bo- 
tonowej lub drewnianej ściany I nie 
wielkiego, ale gładkiego placu. Przy 
zakupie sprzętu należy wybiorać ra 
klety dostosowane do umiejętności 
| potrzeb. Dla początkujących poleca- 
my rakiety Iżejsze, o szerokiej ramie, 
ułatwiające manewrowanie i nie mę- 
czące nadgarstka. Bardzo ważny jost 
chwyt rączki. Tenisiści wyodrębniają 
kilkanaście różnych chwytów (!), dla 
początkujących bodaj najodpowlod- 
niejszy jest tzw. chwyt wschodni 
(rys.). Podstawa litery V, utworzonej 
między palcem wskazującym a kciu- 


klam, znajduje aią na środku widocz 
nej powierzchni rączki. Fiączką obaj 
mujamy dość lużno, ala na tylo allnio 
aby raklota nie wypadła z dłoni przy 
udorzeniu pilki 

Ważna aą buty muszą być wygo 
dne | mioć usztywnioną podoszwą 
W halach gra alą w butach o gładkiej 
podoszwie, na kortach zlamnych sto: 
sujo sią tzw. podoszwą |odolkową 

Zanim zacznionie grać, warto po 
znać swoją zdolność oceny kierunku 
| prędkości lotu piłki. W tym colu 
ustawcio partnera w odlogłości kilku 
motrów przad sobą | rzucajcie mu 
piłkę w różny sposób, Ćwiczenie roz 
pocznijcie od prostych podrzutów 
Stopniowo można przejść do rzutów 
w ruchu, a nawot w biegu 

Kolejne ćwiczenie polega na oswo 
Jeniu się z rakietą. Spróbujcie odbijać 
piłkę rakiotą ustawioną poziomo, 
a następnie przy kolejnych udorze 
niach na przemian odwracajcie głów. 
kę rakiety o 180”. Postarajcie się od- 
bijać piłką maksymalnie dużo razy 
Po wielu próbach, gdy dojdziecio już 


Chwyt wschodni 


do sporej wprawy, możecie spróbo 
wać jeszcza irudniejszego ćwiczenia 
wyrabiającego zręczność. Trzymając 
rakietę bokiem, odbijajcia piłkę samą 
ramą 
Pamiętajcie, że po każdym uderze 
niu piłki należy zwolnić uścisk dłon 
na rączce rakiety. Za tydzień opowie- 
my o prawidłowej postawie na korcie 
| uderzeniu z forehandu. (ab) 
Rys. MAGDA PIOTROWSKA 


TĘ 
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SZKOŁKA DLA SKATEROWa 


Skateboarding zdobywa sobie w Polsce coraz większą popularność. Dla początkujących 
miłośników „deski” przygotowaliśmy skrócony kurs nauki jazdy. Pokażemy wam podstawowe 
zasady poruszania się na deskorolce, popularne triki, a także przybliżymy niektóre ewolucje, 
nazywane w języku angielskim. Będziemy towarzyszyć Wam przez całe wakacje — zawsze 


w sobotnich numerach. Dziś odcinek pierwszy. 


Rozpoczynamy od nauki stania na „desce'” oraz pierw- 
szych prób nabierania rozpędu. Najpierw stawiacie jedną 
stopę na przedniej części deski (praworęczni lewą, leworę- 
czni odwrotnie), trochę ukośnie w stosunku do klerunku 
jazdy (fot. 1). Następnie odpychacie się od podłoża drugą 
nogą (fot. 2), umieszczając Ją prostopadle na tylnym wygię- 
ciu deski, zwanym tall (fot. 3). W momencie ruszenia do 


jazdy. (ab) 


r]_ 


przodu przenosicie ciężar ciała na przednią stopę. Podobna 
zasada obowiązuje przy odpychaniu się od podłoża podczas 
jazdy, dla nabrania rozpędu 
stawiać stopy najpierw na tylnej części deski. Skateboard 
wyleci wówczas do góry i nie unikniecie upadkul 

Za tydzień napiszemy o sposobach zmiany kierunku 


Pamiętajcie, aby nigdy nie 


w naszych szkółkach wykorzystujemy matorlały z książek wydawnictwa „Wiedza I Życie”: Florian Bohm, Markus 
Rieger „Deskorolka oraz Paul Douglas „Nauka tenisa w weekend”. 


- 


pierwszy rzut oka — ćwicz wiąc tak długo, 
aż twoje oceny będą się zgadzać z rzoczy- 
wistością. 

1. Twarz prostokątna — łatwy kontakt z In- 
nymi ludźmi, radosne usposobienie, ale 
I skrytość. 

2. Twarz w kształcie trapozu — rozwinięty 
Intelekt, zdolności artystyczno, także słaba 
wola 

3. Twarz okrągła — brak ambicji, niekledy 
Intrygujące cechy osobowości 

4. Twarz kwadratowa — upór, zaciętość. 
5, Twarz trójkątna — wrażliwość, skrytość, 
skłonność do samotnictwa 


LEGITYMACJA 


Niniejsza legitymacja uprawnia 


okaziciela do przeprowadzenia 


pogłębionych studiów 


nad wszelakimi niezwykłościami 


(podpis) 


- 
Akademia Wszechnauk Magicznych | 
l 
l 
I 
| 


Wielki Mag 


6. Twarz owalna — szczerość, bezintoreso- 
wność, poczucie sprawiedliwości 

7. Owal twarzy wydłużony — pewność 
siebie, zdolności do logicznego myślenia. 
8. Owal twarzy szeroki — optymizm, umie- 
jętność pokonywania trudności 


Praca kontrolna 

Odgadnij cztery wyrazy I wpisz je do dia- 
gramów pomocniczych. Następnie prze- 
nieś litery do diagramu głównego (ta sama 
litera — niezależnie od tego, ile razy zo- 
stała użyta — ma ten sam numer) | odczytaj 
hasło — temat do medytacji 

A. Może być np. szachowa, taneczna lub 
geometryczna 


LLELTFIEJA 


B. Materiał na niedźwiadki 
[o [„[. [-[.]B 


C. Najczęściej bywa dyplomatyczna 


[To [s |e]C 


D. Mieszkanie lisa 


[s]: |. [:]D 


A w następnych numerach „Świata Mło- 
dych” — ŚWIAT ILUZJI! 


ZADANIA PREMIOWANE 
NR 978 


Wystarczy rozwiązać przynajmniej |jodno za 
danie, aby wziąć udział w losowaniu 10 nagród 
po 50 000 zl. Rozwiązanie prześlij wciągu 10 dni 
od daty togo numoru pod adrosom: „Śwlał 


Młodych”', ul. Mokotowska 24, 00-561 Warazawa 
„Zadania promiowano nr 978" 


Autor: STANISŁAW BISKO 


Odgadnij wyra 
zy 6-lltorowa o po- 
danych znacze 
niach I wpisz jo do 
dlagramu, rozpo- 
czynając od pola 
oznaczonego (rój- 
kącikiem. 

PRAWOSKRĘT- 
NIE: 1) swędzący 
wykwit skórny po- 
wstający wskutek 
zmian chorobo- 
wych, 2) inwazja, 
napad, 3) „koleża- 
nka'” tapczanu, 4) 
kondygnacje  bu- 
dynku nad parte- 
rem, 5) przygoto- 
wuje sportowca do 
zawodów, 6) np. 
dwudziestozłotów- 
ka, 7) busola, 8) liś- 
ciasta roślina wa- 
rzywna, 9) zmart- 
wienie, zgryzota, 
10) pod koniec ty- 
godnia, 11) dyscy- 
plina sportowa wy- 
wodząca się ze 
starojapońskiej 
sztuki samoobro- 
ny, 12) kojarzy się 
z ludowym strojem 
łowickim. 


Odgadnij 5-literowe wyrazy o podanych znacze- 
niach i wpisz je poziomo do diagramu. Następnie 
przed każdym wyrazem dopisz jedną literę, tak 
aby powstały wyrazy 6-literowe, a dopisane litery 
tworzyły w pionowej kolumnie wyraz 8-literowy 
— rozwiązanie zadania. 

WYRAZY 5-LITEROWE: 1) roślinny symbol zdro- 
wia, 2) znane uzdrowisko dziecięce w Gorcach, 3) 
nóż ciesielski używany do korowania i strugania 
drewna, 4) komplet kart do gry, 5) odgłos po- 
wstający wskutek uderzenia skrzydeł o powietrze, 
6) ujęcie, złapanie ręką, 7) ptaki drapieżne z rodzi- 
ny sokołów lub grzyby jadalne, 8) miejsce ze- 
tknięcia się walczących ze sobą wojsk. 

Dla ułatwienia podajemy pierwsze litery wyra- 
zów 5-literowych (w kolejności alfabetycznej): C, 
PIKTEJONRZRNTE 


ROZWIĄZANIA Z POPRZEDNIEGO NUMERU 


KRZYŻÓWKA MAGICZNA. Rozstanie, 
uszczelka, maleństwo, ciekawość. ANAGRAM 
RYSUNKOWY. Artysz (starzy). KWADRAT LICZ- 
BOWY. Rzędami: 4, 14, 15, 1 /5, 11, 10,8/9, 7,6, 
12 / 16, 2 3 ,18. 


DOPEŁNIANKA 


ROZWIĄZANIE ZADAŃ PREMIOWANYCH NR 966 


z 43 numeru „Świata Młodych” z dnia 23.05.1992 r. 


SYNTEZA KRZYŻÓWKI. Praca przedłuża ży- 
cie, lenistwo je skraca. 

KRZYŻÓWKA DWULITEROWA. ER-2, NO-2. 
Poziomo: Panorama, kurort, klinkier, woda, no- 
wela, zbitka, kość, makata, trawka, list, wyrzut, 
zbójca, kosz, chłopiec, płytka, panikarz, wiek, 
statek, kopiec, mecz, pionek, korner, męka, 
chętka, bukiet, most, dachówka, muszla, celo- 
wość. Pionowo: nowość, rada, kuweta, rola, 
klitka, inka, Ernest, nokaut, zbawca, kożuch, 
marzec, trójka, liszka, wypiek, zbytek, koniec, 
Łowicz, płatek, papier, rzepka, stonka, kornet, 


metoda, piętka, kokila, męstwo, chów, busz, 


molo. 

UKOŚNIK MAGICZNY. Ę-12. Cięcie, zięba, 
wszczęcie, obręcz, miękławka, zakręt, znamię, 
żęcie. 

Nagrody po 50 000 zł wylosowali: 

Artur Antos — Legionowo, Aneta Budner — Sto- 
czek Łukowski, Michał Dratwiński — Dąbrowa 
Górnicza, Agnieszka Jabłońska — Warszawa, 
Emila Krystosiak — Ostróda, Ola Piotrowicz 
— Kielce, Kamil Polaków — Białystok, Piotr 
Saladra — Bukowa, Małgorzata Watała — Sci- 
chawa, Maciej Słomczyński — Warszawa. 


KRZYŻÓWKA Z HASŁEM 


Litery z kratek oznaczonych kropką, czytane 


kolejno rzędami, utworzą rozwiązanie — myśl 
Mieczysława Jastruna 
POZIOMO: 1) warzywo na czerwony barszcz 


— wyskok, eksces, 2) pokarm dla konia, 3) rzeka 
w Szwajcarii i Francji przepływająca m.in. przez 
Genewę i Lyon — młotem lub oszczepem, 4) 
ścinana podczas sianokosów — odkręcisz go 
i leci woda, 5) imię Janowskiej, aktorki polskiej, 6) 
zespół przedmiotów uzupełniających się wzajem- 
nie, tworzących pewną całość lub poczucie niepe- 
wności, niższej wartości, 7) żartobliwie: wielbi- 
ciel, adorator — gatunek papugi, 8) diabeł, czart, 
9) paseczek, smużka — złota z bajki spełniała trzy 
życzenia, 10) statek na dnie morza, 11) lichy, 
zabiedzony koń — kubeł, 12) krople wody osadza- 
jące się na roślinach, 13) spiczaste zakończenie, 
np. buta — ryby morskie o smacznym mięsie, 14) 
rzymski bożek miłości, 15) tytułowy bohater opo- 
wiadania Bolesława Prusa — płat papieru o usta- 
lonym formacie, 16) pocisk ręczny lub artyleryj- 
ski, rażący odłamkami albo kolor ciemnoniebie- 
ski, 17) głowa zwierzęcia — np. tulipan, 18) krótka 
broń palna, 19) rodzaj ciastka z kremem, 20) 
naszym jest „Mazurek Dąbrowskiego" — zajrze- 
nie do czegoś, wniknięcie w coś, 21) samochody 
— solenizant z 18 lipca, 22) franciszkanie lub 
dominikanie, 23) omawianie jakichś spraw przez 
większą liczbę osób; zebranie, konferencja — ry- 
ba z rodziny łososiowatych. 

PIONOWO: 1) święta, patronka górników — stare, 
zniszczone ubranie, 2) robienie na czymś zmarsz- 


czek, fałd, 3) tata, mama i dzieci — ruchome 
zamknięcie wjazdu do ogrodu, podwórza, 4) część 
cyrkla — przez płotki, na stadionie — spowodo- 
wana jest bezczynnością, brakiem interesującego 
zajęcia, 5) styczność, łączność — pasie się na 
łące, 6) wysmażony kawałeczek słoniny — duże 
naczynie do podawania zupy, 7) skrzynka na głosy 
wyborców — dłuższa wypowiedź jednej osoby, 8) 
ekspedycja — przerwa, szczelina, 9) prawy do- 
pływ dolnej Narwi — figura geometryczna o czte- 
rech równych bokach, 10) Juliusz..., cesarz rzym- 
ski — mebel służący do przechowywania naczyń 
i przyborów stołowych, 11) nawierzchnia drogowa 
ułożona z kamienia polnego — Kłodzka lub Łużyc- 
ka — część marynarki, 12) droga wytyczona dla 
zawodników sportowych — leży pod sosną, świer- 
kiem, 13) zawodnik, który osiągnął najlepszy 
wynik w jakiejś dyscyplinie sportowej, 14) ...Koł- 
łątajowska, grupa postępowych działaczy skupio- 
nych wokół Hugona Kołłątaja — despotyczne, 
okrutne rządy. 


Wysyłając rozwią- 
zania zadań Abraka- 
dabry, naklej na kar- 
tę pocztową ten ku- 
pon. Przy losowaniu 
nagród kartki bez 
kuponów nie będą 
brane pod uwagę. 


I 
) 
X 


SAEzeń 


Redagują: Redaktor naczelny Jan Orgel- 
brand, zastępcy redaktora naczelnego 
Grażyna Szroeder-Bukowska | Wieńczys- 


Opracowanie graficzne i techniczne: 


ław Zaczek, sekretarz redakcji Grzegorz 
Buraklewicz, kierownicy działów: Andrzej 
Baczyński, Ewa Kosińska, Iwona Starzyńs- 
ka, Jolanta Zdanowska oraz zespół. 
Adres redakcji: ul, Mokotowska 24, 
00-561 Warszawa, telefon 628-56-18; fax 
29-21-42; telex: 813658. Redaktor naczelny 
— 21-15-61; z-cy red. nacz. — 21-47-06; 
sekr. red. — 628-25-48; dziennikarze: 
21-81-13, 21-98-28; dział reklamy, promocji 


i kolportażu — 29-21-42. Nie zamówionych 
materiałów redakcja nie zwraca. 

WYDAWCA: S.P. „Świat Młodych”, ul. 
Mokotowska 24, Warszawa. Prezes Zarzą- 
du — Jan Orgelbrand. Numer konta ban- 
kowego: PBK Ill O/W-wa 370015-973913. 

Ogłoszenia przyjmuje redakcja — tel. 
21-19-06. 

Za treść ogłoszeń redakcja nie odpowia- 


Jola Barszcz I Wojciech Jacek Sadowski 


da. Informacji o warunkach i terminach 
prenumeraty udzielają wszystkie oddziały 
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SZARLOTA 


m ZŁOTO ALASKI 6 


SŁYSZAŁEM, ZE CHCE- 
CIE WYRUSZYĆ NA ; 
ALASKĘ ICHi,CHICHEŻA 


PRZYDAŁADY SĘ 


| mdG PEZODEK DYŁ OVGŚ POSZUK! - 
NACZEM ZŁOTA NA ALASCE, ZOSTAWIŁ: 
PAMIĘTNIK, Z KTÓREGO ZĄCHONĄ 
ŁA SIĘ JEDYNIE MAPA - 


co BYŁO NA TEJ MA 
PIE ? BARDZO MNIE TO 


q 
ź, 


NAfEA 


MAM KKOPOT. OBIECAŁAM MU TĘ MA - 


PE, ALE NIGDZIE JEJ NIE MA. PRZEPADŁA! 


TO NIC. ZDOBĘDĘ KA- 
WAŁEK JAKIEGOŚ PLANU. 
DO ZABAWY NA ŚNIEGU 
KH SAM RAZ! 


JR ZKŻ 


ACH, JAKA SZANSA pna EO) 
PRZED NAMI | (ód : Mi 
AL] UE 

sA == 


TAJ 


Z) 


ZNAJDŹ JĄ! KONIECZNIE ! POSZUKAM, ALE TO TYLKO 


MUSZĘ JĄ OBEJRZEĆ! 


SKRARIEK,,,, 


OTO PLAN. NIESTETY_TO TYLKO ODB/TKA Z 
KSEROGRAFU. ORYGINAŁ GDZIEŻ ZAGI- 
NĄL. NIEWIELE Z NIEJ KYCZYTACIE. 


— _,<slil 


p 
H KOSZU, ij SZKOLE, 


TO JAKIEŚ PARCELE 
Z GRANIC MIASTA, 
CHA „CHA, CHĄ,,, 
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CYT, CICHO/ LEFARO 


[ OTO PLAN TERENÓW ZEŁOTONOŚ - 


NYCH. AZKODA , ZE NIE MAMY MAPY 
MH MNIEJSZEJ SKALI... 


a = MUSIMY wczuć 
SIĘ KI NASTRÓJ TAMTYCH 
LAT. DAJ WSZYSTKIE ILU 
STRACIE JAKIE MASZ N, 
TEN TEMAT. Ć 


(/ Bym SIĘ DO NICH 


CHĘTNIE NH 


PRZYKĄCZYĆŁ, ALE 
BAL TUZ- TUŻ „I TYLE 
ROBOTY... 


MYŚLĘ, ZE NYRUSZYMY | /A MOZE POŁINNIŃ 
IUTRO. JONKI BĘDĄ ZĄ- ||*17 ZABRAŁ ICH 
IĘTE SHIĘTEM MIOSNY. 


NIE. TO ZBYT NIEBEZPIECZNE. ZA- 
BIERZEMY ICH, GDY PRZETRZEMY 
SZLAK I ZNAJDZIEMY ZŁOTO... 
ET : 
pnie PIDZĘĘ ICH 


UNY NA WIDOK ZŁO- 
EGO PiĄSK, 


NASTĘPNEGO DNIA RANO... 


NASI PRZYJACIELE 
OD ŻNITU W SWOIM 
SZAŁASIE. 


k 
2E DzIŻ JEST CHŁODNO. 2847 JAK CICHO! MAM 


ZAIEG Z LODÓWKI DOBRZE 


TAM LEZY JAKĄŚ 
KARTKA ... 


DZININE PRZECZUCIE. 


PRZYŁĄCZYMY SIĘ 
© 


SFUCHAJ! „WYRUSZAMY PO ZŁOTO ALASKI. CZEKAJ- 
CIE CIERPŁIMIE. WRÓCIMY BOGĄCI.KLEKS, 


OCH! POMINNIŻMY SIĘ DOMYŚLIĆ, 
ŻE TO NIE JEST ZWYKŁA ZABAŁNIA! 
NALE Z NAS BAŁNANY / p 
> a 
i 


JAK TU CUDOMINIE : 


JAK BIALUTKO! 


